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I~:oo' Moje bajki, w światwyJ>rane, 

Za nim z wami się rozstanę, 

Krzy~yk daję wam na drogę; 

I
g~ Bo cói więcćj dać ,vam mogę' 
, Co W umyśle, w sercu miałem, 

To z pod serca wam odd.łem-

~ W proslej, szczerej, tkliwćj nucie, 

~oo Chcialem przelać me uczucie. ~o 
~ Przyjmcie tedy maj ostatek - ~ 
~ Miłość ludzi, miłość dziatek! ~ 
~ Jedno tylko wam puyłozę: ~ 
~ Moje baj lii, szczęść wam Boze! ~ 

~ Jeszcze l'aZ się zec:nam z wami: I S""" w.~ 601. • m.~i I .. ~H I 
~ ~~ I 
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Do dobrych dzieci. 

Ukochane, drogie dziatki! 
Obok ojca, obok matki, 
Bóg przyjaciół wam użycza. 
Znacie bajki Jachowicza: 
Sliczne bajki; bo w ich treści 
Nauka się wielka mieści: 
Sliczne bajki; bo, z prostotą, 
Zapoznają serce z cnotą! 
Bóg przyjaciół wam użycza. 
O! szanujcie Jachowicza! 
A jeśli wam zbę dzie chwira, 
Pomnijcie tt~ż Teofila-
I on bajki wam przynosi: 
On jedynie o to prosi, 
Byście, moi bracia mali! 
Z uwagą je odczytali; 
A jeśli co przylgnie może, 
Powiem sobie: DzilJki, Boże! 
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I KSI~GA PIERWSZA. 
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Nagroda Ignasia. 

Raz, w nagrod«, dobry tata 
Ignasiowi dał dukata. 
Ucieszony chłopiec z·totem 
Przed wszystkiemi mówi o tern • 

• ,Pa1rzcie!" rzecze;- «za nauk« 
O Lr7.yma·!'em z·łotą sztuk«. 
Przypatrzcie si<{ tylko z bliz),a, 
Jak dukacik mój po'łyska!» 
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~ Na to ktoś ze starszych osób, ~ 
~ Odpowiada mu w ten sposób: e 
oi~ "Ta nagroda, ch·łopcze luby, ~ 
q N~ie mda.łot ci .~~bj . cI hl~~y. ~ 
o( agro y wOJ eJ pl noscl ~ 

~ Nie jeden ci pozazdrości. ~ 
~ Pi<2kną rzeczą jest nauka, lo 

:':l Kto czczej chluby w niej nie szuka, ~ 
~ Pi'{kną rzeczą blaszka złota, ~ 

~. I '" Lecz pi',;kniejsza od niej cnota. 
~ Nauka rozum sposobi, 
:':l A szczęśIi wym cnota robi. ~ 

~ Staraj sic wicc zawsze o to, ~ 

~ Żebyś łą~zył <rozum z cnotą! II e 
~~~ S·łowa prawdy skutkowały, I 
~ US'łuchał ich Ignaś mały 

I da'l" pierwszy dowód cnoty, 
; Bo wniósł dukat na sieroty; ~ 

:':l A za' tę w kieszonce szkodę, e I T"wab'ą w ,,<on ma nag,od~. i 
o< e 
~ ~o- ~ 

Il,""'''''''''''''' ............ '''''~~ 

7'~9b9<~'f. 
~~QQQQQOQOQOQQ~ 3 ~XP.~.9-JU.Q.~~~JU!.~~ 
~ d-,~~~~~~ ~ 
~l ~ 
~ )<> 
q )<> 

E ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ 
~ . ~. : ~ i 

~ ~ 
~ ~ 

~ , , ~ 
o{ Zółta roza. t;; 

lo{ ~ 
-O-:OO~ :: 

. )<> 
)<> 

o{ 10 
o( p 

J ,Rób tak jak śniezek biała, ~ 
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~ !lrzy czenvonej rozkwita'l'a; )<> 

~ ~ 
::1 ,J ednak siostrze zazdrości'ta, lo 

l .' ~ 
~ Ze rumianą tam ta by.J'a. ~ 
" )<> ~ uPatrzno, matko!)) róźa biała ~ 
.~ Do natury si',; ozwa'ła: ~ 
E ,,1\1OJ' a siostra ma sukienki, >o 

~ ~ 
~ lak rumieuiec lic jutrzenki, :; 
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Q- A ja takie mam nie'ładne, () 
& Takie białe i szkaradne. ~ 
~ naj mi, malko, suknie nowe, ~ 
~ Takie 'jak tam e rózowe. ~ 
~ Przy mej siosLrze jakZem blada. )) ~ 
g Tu jej matka odpowiada: ~ 
& ((Szan j dzielŁ(i sukuj swojej; ~ 
~ Biab SUK ia p' . strei. (l 

), Jest to znamie niewinności. ~ g () 
(J) Ale strzeZ si<{, strzeź zazdrości! l) ~ 
~ Nie pomo g,J'y ma lki dr ogiej ~ 
~ Napomnienia i przesll'Ogi, ~ 
~ ~ 
(>. Bo niebaczna róh bia.J'a () 
~ PI'zeciw malce wciąz szemrah. ~ 
o © C1 'Yidząc malka, ze w uI>orze 
(J ~ 
c) D7.iecka swego nie przemoze, '" 
q, O" < ~ () urazona Lak za woła: '" 
(, © 
(J .Kiedy tracisz skromność z czob, e 
~ G 
dl Odrzucając dla zazdrości ~ 
Ó' ~ Ił Biał':t- szatl( niewinllości, ~) 
~ © 
(li Co tak pi<{knie cif( zd obi.J'a, © 

~ Kiedyś jeszcze skr o mną hyła; ~ 
(/) ,:y' li) 
(JJ . eźze tedy z r<{ki mojej ~ 

g Szat<{, która ci przystoi, ~ 
~ © 
g ~ 
~ © 
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rranuś i bańki z mydła. (*) 

/ 

Franusiowi zabawa z konikiem juź zbl'zyd-ła; 
Dla odmi;~py wi~c zaczął puszczać bańki z my

Dmllcha~l'1'opiec, lecz z oSll'Oźna, 
Bo wnet wszystko zepsuć mozna. 
'Vtem szc z~ś1i w ie h:llika ma1'a 
Od s-tomki si'( oderwab. 

dob. 

e) Jcslto myśl Tetmajera, l\tórą oLrobilcUl po swo- . 
jemu. , 
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. . nad Ly-ł Fr:lDuś nies-l'}cIJanie, . 

.. Widząc jak ze s-tonIki cie'lkiej, 
Co raz wi'rksza batika ros-b, 
Aź wreszcie z baliki malerJkiej 
Ujl-za-t nagle wielką bani't; 
A w tej bani jasnej, czystćj, 
Tak jak krys:t.lał przezroczystej, 
Okolicy cząstka mab, 

Jak w zwierciadle sj~ przejrzała. 
Śliczny teź to widok nowy, 
Ten obrazek kolorowy! 
Lecz wkrótce z Zalem ch-łopczyka 
Pi'tkna balika nagle znilia. 
I)odobnie si(,) z nami dzieje: 
Czcze nadzieje 
Są lo świetne malowid'ła, 

Są to pi~kne bańki z myd-la, 
Tak jak Frańdzia balika właśnie; 
Ledwo błyśnie i jll:& gaśnie. 
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I Pszczółka. 

Jedna pszczó-łka m-łoda, 
Jak tylko b-łysh pogoda, 
Mimo przestróg dobrej matki, 
Na wszystkie kwiatki 
Bez róinicy siadała 
l miód zbiera-ta, 
Mniemaj~c, ze kaźdy kwiatek 
Dobl'ego miodu da jej dostatek. 

«Moja córko! bądź osŁroźna! 
Rzecze matka, 

((Snadno si«t omylić moźna. 
Strzez si«t, córko, źebyś z kwiatka 
Jadu z miodem nie wyssała.» 
Lecz cóź z tego! pszczó-łka ma-ta, 
P-łocha i ]Jez doświadczenia, 
Nie sł'uchała napomnienia, 
I ze wszystkich kw ialków w boru 
Zbierab miód bez wyboru; 
To tu, to tam miodu liźnie, 
Nie myśląc nic o truciźnie. 
Aź nareszcie pszc:r.M/;a mała 
'V jednym li wialk u jad wyssa-l'a, 
I zaraz pad1"a niezywa 

Gdyby mucha. 
Tak to, dzieci, zwykle by wa, 
Kiedy kto . starszych nie s-Jucha! 
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~ ft!opek. 
181 I -~ 

I~ Kupi·ta od ch·łopka, ~ 
. Jedna pani mopka. ~ 

Mopek mia'ł u pani 'l'aski, @ 

I§ Zjada'ł ciaslka i kid'baski , DO 
Albo bułeczki do mas·ła; 
S'łowem, pani mopka pash , ! Cmem nawet jejmość , cana, I 

; Bra,ta pieska na kolana. U 

L~ __ J 

I 

Nie dziw więc, ze w takich łaskach, 
UtY'ł mopek na kie'łbaskach. 

Alić w szczęsnym dla psa stanie, 
Zmarła jejmość niespodzianie. 
Wnet nastała wielka zmiana, 
Dostał pies skąpego pana, 
Upłyną·t dla psa wiek z'łoty, 
Ukończyły się pieszczoty. 

Nie ma wygód, nie ma łaski, 

Ni ciasteczka, ni kie·łbaski. 
Pan dla większej oszczędności, 
Psu ogryzać kaze kości; 
Nikt juź teraz nie zapyta 
O da wllego faworyta. 
Dla tego to w rok, hez mała, 
Biedny mopek opadł z ciała , 
Wreście na ,łasce kucharek ~ 

Wysechł, prawie jak sucharek. 
Ale za to tez w po'łowie, 
l'olepszyło mu się zdrowie, 
A odtąd jak jada w mierze, 
Dobrze pańskich rzeczy strzeze. 
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~.:...j. ~,~. ~ Szkoda, mój tato, ze z kazdą wiosną ~ 
mi Gruszki na wierzbie także nie rosną. m, 
~ - ~ ~ Na co ch,top wierzbą drog\{ wysadza , ~ 
1,. Ona na drodze tyłka zawadza '? ~ 
~t~ Bardzo sil{ mylisz, mój synku drogi, ~;, 
~ Odpowie ojciec: kmiotek ubogi ~~ 
~! Wielką ma z wierzby w domu wygod~. ~~ 
~i Z wierzby przyd:ltne gałązki młode, ł 
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~~~ Niemi to kmiotek ogrody grodzi, ~\. fi 1,. m Kmiotek po wilki do wiel'zby cho dz i, 

li A potem z witek koszyki plecie, W 
~ Lub zgrabne klatki wyrabia w lecie; l 

; Wreszcie na zim\{ jak braknie drzewa, ~ 
i"1 Chrustem z wierzb starych chat\{ ogrzewa. ;~ 
U '~szak i fujarki pomnisz zapewnie, ~~ 
~ l J{tóre na wiosn<; grają tak rzewnie ~ ,- ~~ 
?? Pastuszki robią z wierzby zielonej, 't 
& Potem na sprzedaz niosą do miasta ; ~ 

I~W.?I • b d t i~ ~j Tymczasem wIerz a znowu o raS a, :~ 

J pozyleczna latem i wiosną, l' 
ił Chociaż na wierzbie gruszki nie rosną· ; : 

~ ~ t4l Gtly kto dwie )'zeczy ma tło wybon#. , ~ 

,~ NiechaJ nie sądzi nigdy z POZ01·U... ~~~ , i 
~ ~ 
W,i ~" ~ -----<> {)------ 6 
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(Q) '" tem spostrzega na osta Um ~ 
~ f ~ Skrz<;:lną pszczo'łk<;: na b'l'awatku, o * l tak rzecze: "Moja pszczó·łko I f 
~ Pójdź sam do mnie; porzuć zió'łko. \~ 
1: Patrz! ja sam tu na murawie, * 
iJJ P ,o -;. ój tli! ja z tobą. si2 zaba wi<c.)) . 
~ Ale pszczó·l·ka mu odl'zecze: f ~ O '* .Ja nie mog<c, ma'ły cz·łecze, .~ 
:Ql Bo tak śpiesznie czaS uchodzi, ~) * A próznować si<c nie godzi; {: 
~ I dla tego ja po trosz<c, ~ * Miód do ula z kwiatów znosz<c ! " 1: 
© V '9 :t ' krótce Stefuś, jakby swego, f 
O) Spostrzeg·ł pieska trlnlellkiego, g 

~ I tak mówi: ,:Mój ty 'piesku! ~ 
~ Co ty robisz w tym owiesku P ~ 
T Pl'zybądź do mnie tu -łaskawiej i-
~ g 
~ Pi<cknie z tobą się zabawi<c !" 9' * Ale piesek odpowiada: t a D 

I II Ja nie mO!!9, trudna rada; _.-
~ ~- ~ 
I~ Bo tak śpiesznie czas uchodzi, 'Ol 
Q ~ * A prózllować si<c nie godzi) * 
a Ja po polu i po ·łą.ce, o' t Goni<;: ptastwo i zające, ~ 
9 Q 

* 2* * 
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Q o 
l? A od zmroku aż do rana, y. 
~ Slrzegl( domu mego pana. u N 
© Stefuś spostrzegł znów konika, (Ol 

'fi Wicc do nie2'o si<; przymyka, U B < u - & 11 I tak rzecze: Mój konik II , ~ 
© Pobrykajmy na trawniku! (Q 

R Ale konik. odpowiada: y. 
(O J' d] iO! ~ a me mog!,), tru na ra< ai li 
(Q) Bo tak śpiesznie czas uchodzi, \QJ 

fi. A próźnować si!,) nie godzi: y. I . Pan Bóg' stworzył nas do pracy, ~ 
©> Wzgardy godni są próiniacy. (O> 

~ I dla tego ja w pokorze S! 
~ o 
~ Co dzień na chh~b ziemi C; orze;! )) E 
(OJ Tu siC; Stefuś juź nie smuci,!', O> 

!ł I do szko'!'y zaraz wl'ócił, 2 
P) \0> 
ł~ A przez dl"Og<{ dumał' skrycie: Ó 
~) Kaźdy zyje pracowicie, (Q) 

:R ul\IiaNehym ja Sam próznować? Y. 
(Q) ,~ 'Ii Nie! ja muszc; tez pracować; li 
\Q) Nie b<{dC; si<{ próźno w'!'óczyć: ,Ql 

~ Lecz siC; b!,)d!,) pi!,)knie uczyć! - ~ 
N H 
~ o 
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• I ,." p;~kne okol;,e'... ~ 
~$~ Juz si« wami nie zachwYCI(, ~ .. !.' 
t~ Juz polecam niebu dUSZ«i ~ 

~ Whótce, wkrótce 1I1ll1'_ZeĆ musZllIn {o1 
. \Y [(~m nasl:.)l l i-ł wieczól' mi -ty, :9; 

~ Gwiazdki ni~l>o upi«kniły. ~l 
m1 P om skwal'lla przemin«ła, t1 
~ . Biedna rób wraz zasn ith, ~~ 
r~ Biedlla róźa zawil(dniona. I 
~ \ Ye śuie: warzy, ze juz kona. ~ 
t~ Spostrzegb to z IJiebios rosa, 91 

~~~ u 0l) uścH'a wllet ni ebiosa, 
R! 
~ J nieznacznie kl'opla mib, 

~ 
~ 

I 
Sl 

Na róz« sl« opuści ·b. 

Biedną I'ÓZ« 'we śnie krzepi. 
Odetchnl(h rób lepiej, 
\Vznios-l'a znowu w Iliebo g-łowI(, 

I uczuta zycie nowe. 

Wtedy wdzi«czna róźa mjb 

Tak 00 rosy pl'zemówH'a: 
uDzi<;:kuj« ci kropeleczko, 
Czysta niella perełeczko! 
Za stamnie twe litośne; 
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.. Vr~A, j hVJ-? ~1 
Za to znów, gdy słOllce Myśnie, !li 
By wysuszać ci«, zawiśnie, l1 
W listki moje ci« otul«, 
Otul<{ ci« tkliwie, czule, ~ 
l przed sł'ońccm cię ukl'yjl{; 
Juz cil{ promicl} nie wypije. 
A ty w -łonie mojem wcześnie, 
Mozesz sobie marzyć we śnic; 

ll<!l Listki moje cię ustrzegą: I Dobrej nocy, snu s-łodkiego I li 

W:Lrusr.a litość, co ból r.mniejsz.a, 
Ale wdzięczność jest piękniejsz.a! 



Gbłopczyk i Mucha. (*) 

Raz w godziny poobiednie, 
We dnie, 

Teodorek zasnął' smacznie. 
A wtem mucha. 

(*) Do wielu bnjcczcłę, równic jak do t,,';, I,,'a

łem pomysły z nowych nicmi ccl,ich I'is~rzy, z l,ló

l'ych tnliic pan ,Jachowicz korzystnł, Dla tc{l'o latwo 

pl'zyh'nfić się mo;,c I'0doj,icóstwo pomi<;dzy JlItjknmi 
I,ann Jachowicza a mojemi, slwro ohydwa c"QRlokroć 
z jedneGO cze"I,aliśmy źródła, Pomimo lo mniemam 
., I ' I, 
IZ , 'uzdy z nas pod wZ{l"lędem wykonania, mićć hę-
dz.e coś właściwc{l'o, 

Ko,to ucha, 
Brz2c~e~ zacznie. 

Teodorek przebudzony 
Z ksią1.eczką w r2ku pod drzewem, 
Zawoła z gniewem: 
.Idźze sobie stąd precz, mucho, 
A nie brz/{cz mi tu za ucho! 
Id:He sobie w swoj2 drog'.?: 
Ja przez ciebie śpa~ nie mo I{l)) 

Wtedy mucha rada, 
Ch'łopczykowi odpowiada: 
.Co! spa~ teraz? fe, mój panie! 
A przecicź to dzionek. Bozy; 
Niechajźe no pan powstanie, 
I ksiąźeczk<c swą otworzy'? 
Bo w ksiązeczce jest nauka, 
Niechno jej pan tam poszuka. 
A jak si2 pan tam rozczyta, 
To ja pójdę precz, i kwita! ł 

_-{U,---



~Q9'&§&9'& 
~oooc~~~~. y ~ . ~OOM®®®®®®®~ 24 ~®OOM®~~ I ~~~A ~ 

I 
I 

Echo. 

W górzystej gdzieś tam krainie 
Biega·t chłopiec po dolinie; 

Przeskakiwał przez pado·łki, I 
Przewracu·ł nawet koziołki; _ 
Słowem, jak mógł dokazywał, 

Lub w radosnem uniesieniu, I 
~ Wołał dzieci po imieniu, 
~ Choć nikogo tam nie by·to. 
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Echo wszystko powtórzyło. 
Ch·l'opiec, lubo nic nie widzi, 
Mniema, ze ktoś z niego szydzi; 
'Yi({c na wroga mniemanego 
Nuz do s'l'owa niepięknego; 

Nawet mamą się odgraŹ3: 
A echo to znów powta.l'za. 
Mił'ość wbsna chłopca łechce, 
Że mu ktoś usląpić nie chce, 
A choć on do walki wzywa, 

I 
I 
i 
8! Tamten przed nilłl si~ uhywa; )O( 

~ 
Do tego coraz wyraźniej )O( 

l)rzedrzeźnianiem wcią:G go drażni. ~ 
Widząc ch·topiec, ze w uporze ~ 
'V roga przemódz jU:G nie mo ze; ~ 

Z .łzami w oczach SkOlIczy k 'łótnię, ~ 
I do domu wraca smutnie. § 

A w tern w drodze wnet ch·łopc7.yka ~ 
'Y'l'asny ojciec napotyka, ~ 
A dostrzeg'l'szy kwaśną min~, ~ 
Pyta syna o przyczyn~. ~ 
Tu chłopczyk co tylko wiedzia ·ł, lO< 

1
181 'Vszystko ojcu opowiedział, B 
. Jak go wciąz ktoś prześladQwał, ~ 

181 
l8i 

3 ~ 
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A potem sil{ przed nim schował', 
Mimo to sil{ nie odczepił. 
f( A k tóź kog'o wpierw zaczepi·ł?, 
Rzecze ojciec z czuciem mihhn. " 
«Ja go, ojcze, zaczepił'em!H 
Odpowiedzia')' wnet ch·łopczyna. 

«Kiedy tak, to twoja wina, 

«lZeście się pokłócili;!) 

Przerwie ojciec mu po chwili . 
• Sam niegrzecznie przemawiałeś, 

Niegrzeczność te~ us·łyszałeś. 

Przemów tylko co uPl,zejmie, 
Nikt ci s-tawy nie odejmie! H 

Tu chł'opczyna z chl{cią nową 
'V yl'zek-t głośno grzecznie s·łowl), . 

Echo wnet je powtórzyło, 
Aż przyjemnie s·łuchać hył0. 

Odg·łos echa z wolna giną·t 
I w powietrzu si~ rozp·łynął. 
Zadzi wiony ch·łopczyk staje 
l wkrótce swój Mąd poznaje. 
'Vtedy ojciec mu t'}'umaczy, 
Co w isLocie echo znaczy. 
Rzecze potem: «Synu drogi! 

~~00?Z.~~J?(&'*:880%Z«..o%~SS~~\S :ms@k'J 

Ustąp zawsze innym z drogi. 
W cią~ bądź grzecznym dla kazdego, 
A nieznajdziesz nie grzecznego. 
W-łasny przykład jak najdłuzej 

Za przestrogę ci pos·łuzy" 
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Jaś i Kot. 

wAsio! Asio! ha niecIlota!. 
Fuknie w kuchni Jaś na kola. 
«Nie dla ciebie lu te dzbanki: 

~ 

Precz od mlćb i śmie/anki; 
Bo o ciebie kij poł'arnic;, 
Albo powiem zaraz mamie!" 
Ai tu c1d"pcu Kot odpowie: 
I) Skarzyć na mnie? - co ci ~ 

w głowie! © 
( 
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~ © 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ 'Vszak sam nie l'az by-łem świadkiem, ~ 
~ Jak ukradk.iem, () 
~ Skoro wysZ'l'a gdzie kucharka, ~ 
~ I ty takźe wypijałeś, ~ 
~ Mleko z garka, ~ 
~ Lub kozuszki pozjadałeś. 8 
~ Ja chociai to zobaczyłem, ~ 
~ T . r ~ <$l o na ciebie nie skarzyłem' 'V 

$ To i ty tez, mój kochankll, ~ 
$ Choć zdyba-łeś mnie przy dzbanku, ~ 
q, N .I: © ~ ie Skal':6, proszl{i ho w istocie, ~ 
~ Sam takZe masz b·łędy kocie. '" 
~ © 
<?l Lecz mi dohre daj Pl,zykbdy, () 

~ A ja pójdę w twoje ślady") ~ 
q, Jas kotowi nie dokuczył () 
~ v 
l1l I -łakomstwa si~ OdllCZył. (> 
<) () 
~ © 
~ () 
~ © 

~ ~ 
ej) -oO{}-- () 

<?l © 
~ () 
<?l () 
~ © 
(j) © 
<?l () 
(j) () 
(j) () 
~ () 
q, © 
~ () 

~ © 
"P :~* () 
~~-53ć'ć'e6eee6eeeOee3ee&e~ ee·~e6 6-će~ 



~ 

I 
I 
~ 

Niedźwiadek rozpieszczony. 

~ ~ b 
~ d 

;~.' Niedźwiedzica, pani matka, 9 
Miała synalk.a niedźwiadka. g 
A poniewaź go kochała; I 

~ We wszystkiem mu l>oh-l'aźab. . i Stąd niedźwiadek te'~ powoli . 

~ Wkr6tce nawykł do swawoli. 

~ A choć złe ma obyczaje, ~, 
@ Mama nigdy nie połaje; ~ 

a §~ ,< 
o ~ 
~.")<:O~~~itm§§lł~m~mg 
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~ Bo u marny wielka łaskm ~ 

~.' Marna pieści, mama głaska; !(!l!." 

~~j A ze Illama nazbyt kocha, 
~ 'Vyros'ł synek na pieszczocha. 
~ Mimo to, mama jedynie ~ 
~ W szysLko dobre widzi w synie, ~ 
g Wielbi jego obyczaje, ~ 
~~ Nad wiek rozum mu przyznaje. ~ 
~ S'łowem, mama mniema rada, ~ 6 . O O Ze w synaOm skarb posiana. ~ 
~~ Tymczasem niedźwiadek J11ł'ody 1i08 

~. Naduzywa swej swobody, ~ 
M Co raz gorsze figle p'łala, r~~ 
~ A chociaz podrasta w lata, t{i 
~ Zamiast uczyć si" tallcować, ~ 
~ 'V oli ca,ty czas próźnować, ~ 
R I mimo mamy nadzieje, ~ 

m~ Niedźwiadek w boru dZiC7.~e" Q ~~ 
llIlJ! Wkr6tce poznała to matka, ~ 

I mniemała do ostatka, 

~ Źe synalek si!t popra wi; ~ n Lecz pr6źno mu o tem prawi. o. 

l
, Pieszczony niedźwiadek bury, ~ 

Co juź ufał w swe pazury, e 
~'Q~~~~~!Qrł~[[O%<O;J0"~ 
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I Owca i Pies. o g (b 
© 

31 ~ 7 , , 
~ Owca skromna a pies wierny, ~. 

'

Jako dawni [ll'zyjaciele, © 
@ 

Podzi elali źal niezmierny. 9 

~ ~~ \UI Fidel rzecze:)) Jakźe wiele Q 

~ Znosić musi pies przykrości; ~. 
~ lIeź to za par<t kości ~ 
~ Cierpieć trzeba od cz·towieku; ~ 
" IleZ on nam nie dopieka? ? 
~ ~ 
f $ 
~ 1 

I @ ~ = ~ 
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~ @ 
ą p 
~ A choć domku mu pilnu ',:, ~ 
~ Choć zajączka upoluj<,:, :;I 

~ Choć na łotrów w nocy wyj({, p 
Q Cz<;:sto jednak biorę kije; @ 

~ A w nagrodę za-ług z młodu, ~ 
~ Przyjdzie moze umrzeć z głodu. ~ 
ą -"Mój kondelku! powiedz, prosz({, §) 

~ Czyi ja mniej od cz·łeka znosze? ~ 
~ Przerwie owca:- czyi do zbytk~ ~ 
ą Nie przynoszę mu pożytku? 
Q On u mnie wszystlw wyprosi, ~ 
~ On z mej wełny suknie nosi; @ 

ą Stąd tez chowa owiec stada; ~ 
@ :Y 
ci On to owcze serki zjada. ~ 
@ Jednak człowiek wiwej chciwości, @ 

ą Zapomina o wdzięczności, p 
~ Na me dary nie pamięta @ 

~ I zabija mi jagniąta, ~ 
~ A jeśli oszcz«;dzi kilka, ~ 
~ Reszt([ rzuca paszczy wilka. ~ 
@ No, kuudelku powiedz, proszę, @ 

~ CzyliZ mniej od ciebie :znoszę? ~ 
Q ~ 
@ -

~ ~ 
~:y@5'O"@~@~~@@88:§)@5'O"@~~@~@~~ 
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,.. W okół szerzy ~ 

Zapach świeźy, 
W cichej ustroni ~ 

I 
l 
I 

Dzwonkami dzwoni. ~ 

Ale chociaz wszl[dz.ie g·łucho, ~ 
Pośród miłej rannej ciszy, I··_~ 
Żadne przecie ludzkie ucho 

Dźwięku dzwonków nie usłyszy . 

Jak ta lanuszkll, I 
t1':. Skromna, niewinna, 

Tak kaź da duszka, 
Duszka dziecinna, 
'V cichej pokor:z.e, 
Modrć :;ic; moze, 
Z serca całego, 
Do Wszechmocnego! I 

I 
~ 

I 
~ 

• 4 ~ 
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'* ł · ~ I Chłopczyk i gai&f'ldeczko. i 
~ ~~ i 
~ ~ 

~ ł 
$ Patrz, chłopczyku,jam mateczka! t 
~ Ol nie ruszaj mi goiazdeczk:;a! 6 

.. !9J 
+ Niech cię zmiękczy głos mateczki; *' 
, Patrz! w gniazdeczku mam dziateczki. © * Nie zaglądaj tu cie~ awie, * 
~ Odejdź, odejdź stąd łaskawie! ~ 
~ Przed tobą się ptaszki kryją, ! 
f B.iedne z trwogi ledwie źyją· ł 
~ ~ 

ł * e1'~4#OO,p~: ©Hq.©@-l>":,ł©H<l·OO-!+ł~4#~~-m~H<l-~ 
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O ~ * ~ © © 
~ Choć chłopczyna, dla igraszki, * * Radby widzieć małe ptaszki, @ 
© * * Lecz, ze ma tka ich wyrzeka, ~ 
8 Od gniazdeczka on z daleka. 8 
ł Matka wtedy jak najczulej i 
ę, , krzydełkami dziatki tuli, t. 
~ I przez wdzięczność wnet po chwili , ~ 
~ Chłopcu śpiewa jak najmiIej , ł 

* © t i 
~ -<}f>-- © 
© ~ 
~ s + y 

! ~ © • 
~ ~ + @ 
~ * t ~ 
© © 
~ ~ * ~ 
~ ł • © 
© © 
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~ I 
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~ ~ ~ Szkodna Wiewióreczka. ~ 
.0/1. II 

a ~ lą 
{ 
L ~, /h Jedna m·l·oda wiewióreczka ~) 

~) Dosta·ta si l( do miasteczka.' ~ 
~ Tam, co tylko sama chciała, ~ 
~ Wiewióreczka wszystko miała ; ę1i 
J!. I wygódki i ucieszki, ' 
eJ I cukierek i orzeszki. 
U ~ 
~.IJ..' Lecz wiewiórka nasza mała , ~, 
'M Czyz oceniać to umiała ? V 
~ ~ 

~C>~!:}~';~?~~C~~~~~:~-Jm~ac>l~ 

ł 
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~ "" .. """"" i 
~ Nie, przeciwnie; bo powoli V 
y Nawykała do swawoli, ~ 

;

• A co dzień to co raz gorzej, 6~,-, 
Źe co tylko kto położy, , 
Wszystko ruszy_ wszystko potnie; 
A choć ją pan ;a to otnie, a 
Wiewióreczkc; korcą ząbki, VL 
Znó,v pocięła sukien rąbki. , 
Tak zrobib raz i drugi. U 

Aż nareszcie pańskie s,tugi '8 
WiewiOl'eczkę pochwyciły, Ś 
I do Wisły ją wrzuci,ty. a 

I 
Nieboraczka rzekła z wody: Jl 

I) Dobrze ci tak, Ilie rób szkody,,, G 

:' ~ 
~ -O~ Q 
i ~ 
~ g 
~~~ ~ 

~ 
~~ ?l 

I
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',' Coś wy'bawiłml. . f." 
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Konik i Wróbelek. 

Stał koniczek sam przy z,tobie, 
I obroczek elu'u pa-ł sobie. 
W tem do Hobu konika, 
Wróbelek się przymyka, 
I tak przed nim nal'zeJ,a: 

ll Nie &tugo mnie śmierć czeka. 
Ziemia śniegiem pokryta; 
Daj mi ziarek z koryta, 

Źebym nie paM tu z głodu! • 
Na lo konik odpowie, 
Zg,todnia-l'emu wróblowi: 

_Ja ziarneczek mam duzo, 
Niech ci ziarka te s'łuzą, 

NachJl dziobka do z.tobu~ 

To wystarczy dla obu.l> 
W czas się ziemia wydrzymie , 
Przyszło lato po zimie, 
I nastały upa,ty; 
Zewsząd muchy wypadły 
I konika obsiad-ły. 

W tern wróbelek za wi tał, 
I z wzdięcznej znów usługi, 
W$zystkie muchy pochwytał, 
Jednę muchc; po drugiej.-



Dwaj przyjaciele. 
" ; 

~~~, tl 

Z.wią,"ła ,i~ w)e.my," do:". ~"yjaiń wieIlo, ~ 
Pudelek lubJł Sl[ISl,I, Stas lubl·t pudelka. ~ 

Czyli w wieczór czyli z ra na, ~ 
Nie odchodził piesek pana. tb 
~o czyliź psa za to zganim, . 
Ze tam gdzie pan i pies za nim7 
S:aś wcią.z piesk,a ~ielęgnowa<t, i 
NIC dla me6'0 Ole żał·owa·t, 0' 

~<,~~@~~~, .. :' ~ 
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I zawsze siC; podwieczorkiem 
CIH2lnie dzielił z swym Azol·kiem. 
Jednego dnia, po zabawie, -

III' Zasnął chłopczyk na murawie. 
A pies przy nim ledwie tyje, 
Tak go ściska Staś za szyj<;. 
Lecz sit; psina ani ruszy, 
Tylko w górę trzyma uszy; 
Bo poczciwe wierne zwierze 
We śnie swego pana strzeze. 
I po chwili rzecze sobie: 
t, Śpij, ch-l'opczynol Ja przy tobie; ' 
Spij m6j drogi, i śnij ·ładnie, 
W'l'osek z głowy ci nie spadnie; 
Bo choć ci sen oczy zmruźa, 
Masz wiernego we mnie str6źa. 
Śpij spokojnie, śpij m6j panie! 

, Złego ci się nic nie stanie. 
Ja tu czuwam przy twym boku, 
Nie ruszt; 8i<; ani krok~ 
Chyba zycie wpierw utrac«; 

- Bo i czemźe si« wypłact; 
Za twą dobroć, Slasiu luby, 
Coś wybawHmnie od zguby, 



Kiedy ch·topcy raz w kąpieli 
• Utopić mnie w Wiśie chcieli! 
• Ty siC; odtąd mną zajmujesz, . 

Od ust sobie odejmujesz, 
i' Bylebym nie ciCl·pin·t głodu. 
" Ty mnie bierzesz do ogrodu, 

I sztuk róznych mnie wyuczasz, 
.• A nigdy mi nie dokuczasz. 
d W teJU przebudza się chłopczyna, 

Z pieskiem bawić się zaczyna: 
<;hoć siC; bawi, psa nie draźni; 
Ale r.yje 'z nim w przyjaźni. 

ClJłopiec Z ptaszkie~. 

" • fIal mam ci<;, figlarzu mały, 
Czekałem na cię dzień prawie cały. 
Dziś ja dla ciebie wsła·l'em tak wcześnie. 
A co, czy s·łodkie moje cz~reśnie? 
Hol ho! zjadałeś mi je już nje raz. 
Poczek.aj, ptasz~u, nie ujdziesz teraz!. 

• Tak do szczygiełka mówił Jaś srogi, t.A pt ... ek pmwie umierał, tr=-.. 

." 
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. Chłopczyna w ręku mocno go trzyma, " 
~ Z d" h' Ib ." ~ ,~ ra OSCl c cia" y zJesc go oczyma, ~' 

Ł A biedny ptaszek struchla·ły wszystek, ~ 
~ Ddy jako listek. ~ 

~ Biedo~ ,silt ~rosi: )) Kochane. dzi.e:ięl. I 
Ib Wypusc mDłe, proszę; daruj mi zycIe, 
~ Miej na mnie litość, chłopczyku luby, ~1 
~ Nie ząd'\j przecie ptaszyny zgubyl ~~~ 
~ Wypuść mnie z n;ki; ach, bo inaczej ł. 
~~ Moja mi mama umrze z rozpaczy! ~~ 
~ I ty masz mamę drozszą nad złoto, ~ .. i. 
~ le ty byś nie chciał zostać sierotą·lu fj1 
~~~~ Załość ptaszyny Jasia wzruszy·ła, ~, .. ~ 
1 ~ At mu sie w oku łza zakrcciła,' '~ 
lI)' lo. ... tb Zaraz wiltc ptaszka z ręki wysuną·t, (;) 
i A młody ptaszek wesoło fruną·ł. ,i 
M li~ 
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2ydek W kajecie. 

, 
i 
i 
i 
I 

Kłamstwo dla dzieci wielka to ohyda, I~ 
Jaś zrobi·ł siostrze na kajecie tyda. '0 

Nie chcąc siCJ jednak wydać przed nikićm, l~ 
Wnet żyda z brodą zlizał jf{zykiem. '~ 

'iJ\ 
Gil Lecz zawsze czarna zosta'l'a plama. "& 

\~. Bał silt Jaś żeby nie łajała IOama; I 
~j Nie przyzna'ł się więc do z·łego, ~ j I sp~dzH to na drugiego. ~ 

, M 
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Lecz się k ·łamstwo zawsze wyda; ) 
• Bo choć się Jaś wr"r/Ih iyda, 

I obwinia·ł swą ~tl"(;. o . słuszne skal'gi, 

I:

" Czarne od atramentu wy . gó wargi. 
Ol jakźe wtedy cJt.ło c k się zawstydzi·t ; 
Ale si«r odtąd zawsz -·łamslwem brzydzi ·ł . 

~ v'f I 
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i 
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~ 

I 
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Kokoszka i Bażant. 

Jedna kokoszka poczciwa, 
Jak to często u oiej bywa, 
Choć kurczątka własne miała, 

I kaczęta wychowa·ła. 
Z niemi wszędzie na zer biegła, 

l jak własne dziatki strzeg·ła. 
J) A cóz to są za stworzenia'l «( 
Spy tał bazant jej z niechcenia • 

• • ł ... t t " ł ;;+ . ' • 
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~ Proszct ci<; tedy, Józiu, nie rusz mi tych rze- ~ 
~ czy! 9 
~ -» Dobrze, mamo, ja twoj<; zachowam prze- ~ 
;; strooO'c. 
~ . 
;; g«?" 
Q ,Ale przecieź noźyczki to ruszyć ja mo- t 
~ I tych ruszyć nie mozesz, córko moja mi-ta! 

Q. ł..atwobyś lakźe niemi rękI,? skalćczyła. ~ 
Q. Jcźli jeszcze nie wierzysz, spytaj starszą sio-
ą: strę: 

;? Tak jar. nóź jak widelec i nozyczli.i ostre. :9 
~ Dla Lego proszę ciebie: sJ'uchaj maLki swojćj; ~ 
ą: Pomnij ze rana boli .i &ługo siC; goi!'( ?> 
; Po takiem napomnieniu czuje Józia sama, ~ 
1 Ze dobrze jćj radziła ukochana mama. 
(, , - ł l' l' ~ Chce byc mamle pos-'USZI1~; a e mimo CI ęCI 
G Z .,. -d < k' ;; awsze J-1: cos tajemnie o nozycze' n~cI. 
~~ Cośjej szepce do uszka:" !;tóź starszym dogo-

e. dzil I~ 

'" ci 
> e 
J 
;; 
'o 

? 

~ 
,i 

Pobaw się nozyczkami: ej! co ci to szkodzi; 
Zawsze lalki i lalki i dziecinne cacka!" 
A wi«c Józia llOzyczki pOl'yWa znienacka, 
Obraca je w oko-l'o, ogląda cieka wie, 
Ale na lej panienka nie kOllCZy zabawie, 

~~_ć'&.~~~ 
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ą 9 
Q ~ 

r y 
ą Polerowne noźyczki z radości c..lłuje, 9 
Q I co chwila to śmielej z niemi dokazuje. p 
~ A przytem myśli w duchu: pamiętam prze- 9 

~ Sh'Og<;;p ~ 
Ale jednak cokolwiek pobawić się mogę, y 

Jeszcze im sil,? przypatrzę, a potem połoźę. 
ą A przecieź to notyczki nie są zadne noze! p 
ą Juz ja sil( z niemi Zl'ttczn.ie bttd~ obchodziła; 9 
Q Innaby, moze, zaraz r~kę skaleczy-ta. p 

Q Ale ja wiem ze -łatwo skaleczyć si~ mozna. p 
~ Niejestem juź maleńka, bl(d<; więc ostI·ozna. b 
~ JC" d" )Ś, ą uz Ja mam osc rożumu swego, Bogu dzi<;- P 
;; kil" ~ & Lecz zaledwie to -rzeHa, krew' wytt"ys'l'a z.rl(- ~ 
Q Iii. ~ 
ą W krzyk Józia nieposłu!lżna: llRatujcie, dla ~ 

Q Bogal« p 
;; Ciecze krew'-ból-ł'zy w oczach, a na lwa- ~ 
~ y 
1" rzy trwoga! p 
~ A w tej cbwili przybiega matka wyl\?kniona, p 
~ I nareszcie spostrzega ze Józia skrwawiona. '9 
Q Opa.h:ll~ąC. p~luszki, marna JóziC; hj~; P 
ą Ale JOZIa JUŻ teraz sama błąd poznaje, p 

ą 9 
ą ~ 
ą ; 
e;\.(y~~y~~~~y\9'{Y'O''V'~,..~/'''tY\.Q'~~ 
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Prosi o pl'zebaczenie swojej mamy drogiej, 
I odtąd :z~howuje mamine przestrogi. 

Kto nie słucha i swawoli, 
Palusr.ek go c:,ęsto bo li! 

--}(:---

~'"&~&~""FJ'k"'Ł...~~~~~ 

y~~9)Ó~~ 

~~~~ 57 'e:)BMI"'lii2'iii!ii!il'ii~ 
?§7§~" 

MeloD i Dyma. 

Ogromną swą postacią dynia napuszona, 
Rzekła raz do małego w ogrodzie melona: 
))Chociaz wprawdzie jestem skromna, 
Lecz powiedz czym nieogromna? 
Nie wspaniabz moja postać? 
Mógłźehyś mi kiedy sprostać?-
Oj! welonku nieszczęśliwy, 

Przy mnieś karzeł ty prawdziwy! u 



Na to melon rzecze dyni: 
• JeśHć tusza zaszczyt czyni, 
Winszuj<{ ci z całej duszy, 
Twej wspaniałej pi<{knej tuszy; 
Lecz ci tego nie zazdroszcz<{, 
O mą postać sit; nie troszczt;. 
Mniejsza o to, kto otylszy; 
Ale kto z nas smak ma milszy!" 



~ 
" 

llMam cie; pszczółko! nic, z ogrodu! 
Nie będziesz już zbierać miodu! 
Dość już miałem cierpliwości: 

Dziś ci e; zg·ładzę bez litości. 
Lecz w lem sobie nasz chłopczyna 
Ojca słowa przypomina: 
• Nie dobre hyś serce miał, 
Gdybyś mścić się kiedy chcia·ł! C( 

Nagle więc ją ułaskawia, 
l wyrazy te wymawia: 
D Dobre serce ja mieć wolę, 
Niżeli się mścić na pszcZ{)le. « 

----(ł()-
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11: 

re; Prześlicznego pudelka dwie siostrunie miały I ii 

'[ill Jak pieskowi dogadzać same nie wiedziały. 
[ill Ze swojego śniadania dawały mu mleczka: :ol, 

"" A do tego bułeczki, ciastka lub pierniczka. ," 
il; Gdyby się zasadzała na tem przyjaźń wielka, .i<, 

[ill Byłoby to prawdziwie szczęście dla pudelka . 11: 

[ill Ale na tem nie koniec; obiedwie panienki 
'[ill Wzajem sobie pudelka wydzierały z ręki. 
'"" 
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IObiedwie go głaskały, ściskały, pieści-ty, ~ 

, 

Az wreszcie z wielkich pieszczot pieska udu, , 
siły, f 

Niewczesna załość dziewcząt była im prze-! 
strogll, 

ł Że zbyteczne pieszczoty takie zgubić mogl}' 
~ 

I I 
~ ~ f ~~ f 

I t 
i i 
~l (~ 

l 
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I I 
, Zlote Drzewko. i 
l ~~ i 

Władzio bardzo był bogaty, 
Mia-ł od dziadka trzy dukaty; 
A ze duto mówić lubił, 

; Przed siostrunią si<; pochlubił. I A ciekawa siostra mała 
Z Zaraz brata zapytała, i 
(Ó,) Z minką szczel'ą i radosną: (Q) I )) Gdzie tez to dukaty rosną?" I 
f f 
~~~~~~~ 
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i WK ~adzio chłopiec zywy, dziki, ! 
o tory lubił lez żarciki, iJ 

To popsocić, to figlować, 
Chciał i z siostry pohrtować. 

~ "Jak to! nie wiesz jeszcze o tem? ~ f Wszak rosną na drzewku ~łotem , 

I 
'Vszystkie a wszystkie duk.aty: ~ 

Kto je sad,;i, ien hogatY!D - 4 
~ Po tych stowach brat wychodzi, j 
oł Ciesząc się, ze siostrę zwodzi, 1 
~ Ze wywodzi biedną w pole. ~ 
~ Z,łoto zostało na stole. 4 
© ~ f Józia, bez czasu utraty, f 
~ Zgarnia ze stołu duk.aty. § 

ł 
Do ogrodu bidy z niemi 4 

o I zasadza wszystkie w ziemi ~ 
Mniemając ,~e z przyszłą wiosną ~ 

~ Z,łote drzewka z nich wyrosną, ~ 
~ Ze potem z nich tak jak z gruszek "fi 

~ k 2 .~ Zbierze złota we fartusze • 9 

1ói Skoro wreście Józia mała ~ 
l Złoto w ziemi zagrzebała ~, 
~ I nie mówiąc nic nikomu ~ 
<> Powróciła znów do domu. <> 

L .... _""-""'_ ....... "J 
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! : 
~ ~ 
i. Aż tu Władzio przystltpuje j, 
~ Q) ® I o z,łoto zapytuje. ®_f 

ij Wtedy biedna Józia mała gj 
l Wszystko hl'alu powiedziała. ,t 
~ Władzio wpłacz; i bez zawodu, ~.O) 
I Wiedzie siostr~ do ogrodu, t 
iÓl Szuka z'łota z nią wzajemnie, ~ 

l Ale wszystko nadaremnie; * 
~ Bo nieszcz~ściem Józia mab, ~ 
? Miejsca swego zapomniał'a, "" 
ij ~ 
- Gdzie przed chwilą jeszcze był'a, ? t Gdzie dukaty zasadziła, ~ 
® 'Vd <1l ~ T te y brat na biedną siostr~ 1 
ij Wy~aduje słowa ostre, ~ 
r I na g'l'upstwo jej narzeka. ~ 
~ 9l f Tymczasem ojciec z daleka '~~ 
Qi S'tysząc wszystko doskonale, ~ 
~ Rzecze: I) Siostry nie -taj wcale; ~t 
'O) Ale siebie, ześ, choć wiedzia'l', 'J! 
®o~ P d' , ' 1'1 'i) L'aW y slosteze me powlec ~la'" r 

~ Na Zart przed siostrą zmyśliłeś, ~ 
4 Na pra wd\) z,totko straci ,l'eś. « ,tJ 
~ ~ 

T f 
~ ~ 
J ~ ~.I)-]!~~o·.r§t,o-~~€~!§~-o-3~1~-~,r§1 ~~~-t ~af .... :}.6' :--.~~ 



Osieł i jedno jabłko więcej. 

W gÓl'zystym kl'aju, niewiasta 
P((dzihl. osh do mi asta, 
Zwierz, j ak si<,) to cz~sLo zdarzy, 
Ni6sł owoce do sprzedarzy, 
A choć zawsze nieznuźony , 

Dziś koszami przeci..:zony, 
Ledwie z trud6w nie umiera ')', 
Jednak jak m6g'ł nogi zbit!l'a,t. 

'Y~§<JPJP~śR..śR..fR'f. 
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~'i~ 
10'.1~ Baba na to nie zwazała, ' 
~i f :~ l\.ijem osła pop<cdzała, ($ 

~ ~ wi dząc cierpliwość zwierza, i 
~1 Ze do miasta prosto zmierza, f~ 
i Jabi'ko kl6re w r<[ku niosła, iffi 
~ DorzucHa na grzbiet osła. ;,1 

ii, lVI yśląc sobie \V tajemnicy: 
d, 
~OJ, ~ To nie zrobi mu rMnicy. 
'>s fj CM lo znaczy jabłko wi ęcej! 

~~J Udźwignie to ZWiel'Z niechc«cy,,, 
,~, Ale si<[ inaczej stało; 
~ Bo jabi'ko miarę przebra,to, 
I~; I biedny zwierz na w p6ł drogi 
, I 
f ~ Wyciągnął Dogi. 
~ ~ 

~ ---Q~ ł 
i ~ , ~I~ 
:I~ ~'Il 
~! ~ 
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~~ ii 
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~~~~:tJC€~~~~'h~5i~~-4);~~~t\~;:.~ ~~!-00~ 



,,!J&!MRfR.MJ&fR. 
~~~~~~~ 68 ~~~~~~ 

~?§?§?§?§<§C§~~tG 

~ 

I 
~ 

Sknera. 

~" 

Pewien sknera bogaty-kto'l- to tajemnica, (' 
Chodzi·t boso po mieście, przy świetle ksi<;:

zyca 
I obliczał, ile by ludzie oszcz<tdziIi, 
Gdyby boso, takjak on, po bruku chodzili. 

~ 
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~ tG 'Y 
\ ~ 'Y 

~ 
ci ~ Q 'w tem uderzył o kamień, i z boi u zakrzy- ~ 
Q knał_ ~ 
Q Gorszegom ))l'zecze skąpiec -Ilnieszczę~cia P 
Q uniknął. ~ 
tG Chwała Bogu! ze boso wyjść miałem prze- ~ 
& czucie, 9 
Q Gdybym był nie szedł boso, miałbym .dziurę ;> 
Q w bucle.« ~ 
Q ;> 
Q ;> 
tG P 
~ ~~ ~ 
Q " 
Q ~ 
~ ~ 
Q " Q P 

~ ~ 
Q ~ 
Q ~ 
ą ~ 
ą ~ 
ą ;> 
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Q 9 
Q 9 
~ ~ 
Q 9 
1 9 
~ f 
~ ~ 
Q 9 
1 Podrózay i Skowroaek. ~ 
~ ~ 9 
Q 9 
Q 9 
Q rODRÓŹNY. ~ 
Q 9 Q IIej, ptaszyno ma kochana, 9 1 Czemu wstajesz juz tak z rana~ 9 
'e. Powiedz czemu to najwcześniej 9 
Q Wyśpiewujesz twoje pieśni'? 9 
Q SKOWRONEK. 9 
~ Bóg wszechmocny dał mi zycie, ~ 
~ Dał mi ziarnek obficie, ~ 

Q 9 
85~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 
I 
I 

Bóg dał wszystko, co mi trzeba. 
Ja tez wzbijam się do nieba, 
Stwórcy memnskładam dzi<;ki , 
Wyspiewując me piosenki. 
l ty takZe bez wątpienia, 

Składasz Bogu dzi<,:kczynienia'?-



M tyl i Pszozoła. 

Motyl zdobny skrzydełkami, 
Których .barwa oko mami, 
Unosząc się po nad kwiaty, 
Połyskując swemi szaty, 
Z pychą rzecze raz do pszczoły, 
Za wsze skrzętnej weso,tej: 
IlSpojrzyj-no, pszczoło obrzydła, 
I podziwiaj moje skrzydła! 

9'&~~§&~~~ 

~~~~~ 7 ~~~~~~~6~~ I ~~~~~~~~ ~ 

i Jakie na nich śliczne wzory, ~ i Jaki połysk i kolory! i 
~ CÓZ owadzie ty szkaradny, I 
@ Chciałźebyś być taki ładny'l«- ) i A w tem pszczoła motylowi , 

I ,V skromnych słowach tak odpowie. ! 
))Mój motylu; jesteś próźny, 
Choć twych skrzydeł powab r6zny, 

~ Skrzydeł twoich nie zazdroszczę, 

ł
~ I o pi~kność srę nie troszczę· ł 

U łnnie inny wdzięk popłaca, .... 
Nie uroda, ala praca. I 

, Ja się z wdzięków nie wynoszę; ) 

I Lecz do ula miodek znoszę· ~ 
Ty motylku, bujasz wiecznie, ~ 

Ja pracuję pozytecznie!. I 
I I ~~,'. 

i ł 
i ł 
i 7 ~ 
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Jelonek. 

JelCli m·łody 
Przeglądał sil( si~ w lustrze wody. 
))Jakze rzecze zdobią rogi! 
Gdyby tył/iQ nie te nogi, 

Na których stoj<;: 
Suche, bez kszla'l'tu! 
Nie! to nie moje! u 

A w tern odgłos trąbki słyszy. 

Nasz jelonek ledwie dyszy. 
Psy szczekają-a wictc w nogi; 

Ale rogi 
Uwik-łały sict w gctstwinie . J 
Psy dopadły-biedny ginie. 



: Józio na stole. 

IICzym nie olbrzym'l-patrz, Ludwik\ł!u I 
Wołat Józio na stoliku. 
A w h!1ll zsadzi -ł ktoś zuchwalca, ~ 
I z olbrzyma zrobił, malca. 

J'~.&.~~~ 
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M ~ o 0 

~ ~ 
o ~ o Skowronek. xx i ~ ~ ~,g~ ~ 

~ I 
i ~ Było dwóch braci 

~ Jędrzej i Maciej. i 
~ Dwaj bracia mali ll* 

~ Stryja kochali. 
~ Raz od stryjaszka 
; Dostali ptaszka. 
~ Młody skowronek 
; G-tos miał jak· dzwonek. 

I ~ 7' I 
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~ 9 
ą P 
ą Jadał z ich r((ki, p 
ą Nucił piosenki; ~ 
~ < ~ Z rana im nucił, '" 
;.;- y 
~ 'V wieczór się smucił, 9 
~ A czasem we śnie p 
~ Wzdychał boleśnie. ;> 
ą II Ach! co to znaczy. p 
ą Ptaszek w rozpaczy, 9 
ą Gl'os miły traci. f( 9 
ą Zawob-ł Maciej, 9 
ą Nie wiem dla czego p 
1 Myśmy mu z·l'ego ~ 
~ Nic nie zrobili,?(! y 

ą Rzekł brat po chwili. ~ 
ą llKochane dziecil" ~ 
ą Rzecze ktoś trzeci: ~ 
Q "Ptaszek na lato -
ą Wzdyclla za tatą.: p 
~ Więc dobry Maciej 9 
~ Chwili nie: traci; P 
~ I Bogu dzięki, P 
1 Ptaszynet z retki, P 
'e. Zaraz po stole, P 
~ Wypuścił w pole. ~ 
ą ~ 
y ~ 
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O o 
~ Dla złodzieja ~ 

i~ '\Vprawdzie zdobycz to nie sula. ~ 
Jednak złodzi ej wzią'ł i ptaka _ 

(O, 4 Nieboraka, r 
~ I po chwili przedsięwzięcia ~ 
® ~o:.) ~ Zabiera·ł się do zal·znięcia. 

@ Widząc kugut ze nie hrty @ 
~ ł ze złodziej coś uparty, ~ 
D • O 
~ Załośni~ rzecze: l' 
~ »Miej Ijtość, człecze! ~ 
" Nie zabijaj! pOJOI'Uj przecie, 4 
~ Źem pott'zebny na tym świecie. ~ 
f "Wszak zawsze piej«, ~ 
ij Skoro zadnieje; \\), i
r 

Ja budzę z rana * 
\~' Sługi i pana, f 
ij Nawet sąsiada. (/ ij 
'6 Na lo złodziej odpowiada: , ® 
((JI ))Właśnie tćź, ze bez ustanku 
~j Z ra~a piejesz . mój kochank u! o 

~ Ja naostrzę 'epiej noze: OC) 

~ Nic ci lel'az nie pomoźe. 
f Jakbyś z rana zapia'ł wasć, 
D Przez ciebiebym nie móg·ł kraść! « 

? 
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i i 
t i 
~ I 
? ~ 
i I~otek i Piesek. ~ 
~ l ' ! -o-~3~ ~ 
j ą 
@ Był raz sobie kolek bury. ~ 

~ Kotek ostre miał pazury, f 
f Lecz spokojnie sobie chodzi-t: OJ 

-" Nikomu 011 uie zaszkodził, 6l. 
~ ~ 
~ l 'tV domowej swej zaciszy, ~ 
~ Cichuteńko łapa-ł myszy. f 
t Burek,jak to zwykle kotki, A< 
~ .Miał charakter bardzo s-!'odki. ~ 

@ ~ 
~ ~ 
~ ~ 

f . . g 
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~ I i Z pie.kiem p"gnął tyć w p"yj"ni, ~ f Lecz g o piesek ciągle draźni , f 
T Choć mu kotek poznać daje, f 
~ Źe za de tez złe oddaje. ~ 

ł 
Kotek cicho zmiany czeka; ~ 
Ale piesek znowu szczeka i 

~ Albo warczy lub si([ dąsa, ~ i l co chwila kotlia kąsa. ~ 
g Kotek bury juź w pokorze ~ 

t D-tuzej tego znieść' nie moze, i 
f I kiedy go piesek łapał, 

'

Kotek pieska w nos zadł'apa -ł, 
l\'Iówiac: llWidzisz najwyl'aźnj~j, ł 

Z Lepiei z kotkiem źyć w, przyjaźni/u ~ 
~ I cóż z tego za nauka? ~ 
~ Źle kto zwady z dr·ltgim szuka. ! 
l ~ 
i ~~ i 
I I 
L ~ . l 
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Trzos i Buty_ 

~ 
~ '" Trzos ze sk.ury Zl'obiony i złotem nnsuty, 00' 

" Powstn wał na stojące obok niego buty. .~ 
~' ))01 nie che1'p sj~ rzeUy tawteu wszak i ty po- ,: 

11 społu. .c 

" Ze SkUl'y i z jednego ze mną jesteś wołu. o~. 
" Jednakowy nasz wątel .. , choć nie równe losy: " 
" Zjednej skuryi buty i trzosy.« J 

.,' 

'" 

" .P 

' ,ri , 
p. 

Kto lepszy? 

Zwinny wróbel g'dzieś tam w iycie 
Zbpnł muszkę. ,Ptaku drogi! 

Biedna woła. "Daruj zycie! 
J Uli tuj się mojej trwogil. 

': -lIGiii!" rzek.·ł wr6bel. tyś ma całaL~ 

" 

Bom ja duży, a tyś mała!« 

'V t~1ll na wróbla jastrząb' zleci, 
W szponach trzyma go jak swego; 

.a 

.Ol. 

.!'l, 
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ł ~ 
@ ))0 miej litość ja mam dzieci! ~ 
l?S I cóżem ci zroLi-ł z·tego? u $ i Ił Giń .. rzekł jastrząb'" tyś mój c:l·ty; I i Bom ja duzy, a tyś mały!« 
() ~ 
, W lem s~p srogi niespodzianie ~ 
"" Na jastrzc.:bia spadnie z góry. @ 
ł · Dawj zycie, daruj, panie! i 
~ Jakze ostre masz pazury? © 

() »Giń!.. rzecze s~p IJ tyś mój ca'ły; ~ 
~ Bom ja duzy, a tyś ma·tyl- ~ 

I
() © 

Wtem naci'1ga. ł'uk myśliwy, ~ 
I g\'Ot w piersi s~pa godzi, ~ 

() Pl'zebacz, rzek·l' sfP ledwie zywy, @ 
, A czyi się to, cz-łecze godzi!u ~ 
ł "Giń!. ",kł ",,,l,,. ly, mój c.-Iy; ~ 
$ Bom ja duzy a tyś ma-l'y. 1(- ; 

i ~~ I 
i © 

i I 
() © 
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~ ~ 
~ © 
~ ~ i ~ 

I Czy do szczęści iel.}t zeba? I ~ 7 ... 1 
I ~~ '1 
! Jaskółeczka do gniazdeczka i 
(>.) Znosi muszki i ziarneczka, 

~. l przej<[ta czuciem matki, 
~ Ziarneczkami karmi dzia tki. 
~ Na tem, co jej Pan Bóg daje, ~ 
@ JaskMeczka poprzestaje, @ 
<) © 
~ I dla tego wciąz weso·to, ~ 
~ Wznoszac wdzi<[czny wZl'ok do nieba, ~ 

I ' i 
@e}W§)~~~Q@8I§)&~9@W~9@8I§)9@8&)~@8&)9@8©~ 
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~i ;~ 
~~ Na(l gniazdeczkiem krązy w koło. ~ ~ D ' ~ 

i 
o szcz<tscia jej ma,to trzeba! :!: 

~ I~ :.1, Siada sobie skrzl'tna pszczółka ~ , 
ł, ~ " ~ ~ 
s;?, Na k wiaLeczki i na ziÓ'l'ka • 
~~s, I dl , ~ i; a braci swych wygódki ~ 
~ Zbiera sobie m.iodek sl'odki. , 

i Na tern, co jej pan Bóg daje, ~ 
,
e\ ,1.1" ~ li. ~\~g" S Tz<{tna pszczÓ'l'ka poprzesLaje, 

,~ I dla Lego wciąt weso.J'a ' 

~j '''' ~osząc wdzi<{czny wz~ok do nieba, ~ 
Nad kwiat~ałl1j kqźy w ko,to. * - ~ H Do szczl2ścia jej ma,to trzeba! :t. 

U ~M! 
Pracowita mrówka z blizka tVj 

Ił Pcha robaczka 'do mrowiska, ~1 
~ A gdy ją zaskoczy zima, ~ 

1.~.',~ Dbał'a mrówka g 'J'odu nie ma. ;~ 
f,~ Na telll, co jej llan Bóg dnje, :~I, 
~ Mrówka zawsze poprzesLaje, ~ti 
, I dla lego wciaz weso-ła /~~ 
. , 'V znosząc wd;i<{czny w:rok do nieha, i 

~~ Przy mrowisIm 1'l'ą1.y w koło. tY! 
~ Do szcz<{ścia jćj ma,to trzeba! ~ 
~ ~ 
~ ri~ tYł ., 
~ . ~' 
~~~~"",:>-~~~~"..,,,,,~~...,' __ " '6 - .. - --_. -~ .,~~ "~,,,,<>a 



Koty i Małpa. 

Raz dwa koty pokryjomu 
Porwały ser w j ednym domu. 
Wkrótce jednak przy podziale 
Nie mog·ty silt zgodzić wcale; 
Bo ka~dy z kot6w niechcccy , , 
Od drugiego chciał mieć wil(cej. 
Wreszcie oha ko ty biegą 
Prosić ma·tpy na sl(dziego. 

'01 

li 
Jl 

~~§&~~§&~ 
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i ~~~~~~~~ ~ - a ~ ~ I Małpa zaszczyt ten przyjmuje, ~ 
il}i łza ufność im dzi'tl, ujej ~ 
! Potem siada w kąt z powagą. ~ •.. , 
jz Kotów s'łucha wciąz z uwagą; ~ 
~~~ A gdy sprawę wysłuchała, ł 

Milczenie im n akazał':\! fi 

I lak rzek-ła:', przyjaciele! ~ 
@ Sprawiedliwie was podzieł({j ~ 
! Sprawiedliwość, to rzecz świi{ta.(( 11 
it Zbudowały sil( kociltta. i - g ~ I po chwili małpa szczerze "lit 

'Pi Do rzeczy się zaraz bierze. 6 
~ Roździela ser na dwie części; I 
Ol Potem ka~dą trzyma w pięści: ~ 
~ ~ f1 A nareśeie dobrze zwa~a, W 
~ Czyli która nie przewab. li. 
(Ol Ai tu J' edna pi c,Ść po ch wi li ~ - J 
~ ~: ;~e;~i,:~ó~::,,;~e ,~I~:;; ~ 
(O) I,eez na koncept ma·tpa wpada. ~. 
K Dla zrównania, małpa szczel'U Ó i Zjada sama cząs tkę sera ; ~ 
oc) (lI ~ Skrupulatna zaś w rachubie, i 
n. To tu, to tam, coś uskubie. u 
U ~ 
~ ij 
@ ~ 
~~3!§)~l>:li§ł~f§~~~~~J!.~~~ 
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, A w 'em ,łowik n.d mogiłą ~ 
~ Widzll-c źe się matka smuci, i 
~ 'v tkliwy, rzewny ton zanuci, 
A Nuci mi·to. rzewnie, miło. ) 
** Tkliwy, mHy ton słowika, ~ 
f S'łodko w serce matki wailęa- 9, 
~ l pocieclH( i nadziej~, 

Do strapionej duszy leje ... 
Pocieszona ma tka Zosi ł 

~ Łzawe oczy w niebo wznosi, 
r. Juz nie p'łacze ale wzdycha, A\ 
~ I do nieba sit;! uśmiechaj 

j
' 

Bo sI'owika przyjacio 'łka 
Wie ze w niebie ma anio'łka. 

~!.. Ol jakźe Bóg kocha te!!o, 
~» 

' Klo pociesza slrapioneg()! 'f 
~ ~ 
~% ~~ ~ I ł 
i ł ~~:slW<~~@&§)~~~~~:;:;-~ 

Chłopcy i kuropatwy. 

Jednej chwili, 

D"aj ch'łopcy, skrycie, 
W zycie, 
Kuropatwy wypatl"Zyli. 
Trzynaście iell w gniaździe by·to: 
Mocno chłopców to cieszy'ł(), 

Ustała jednak radość po ma·l'u, 
Kiedy przyszło do podziału. 
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~ ~ 
c( ~ 
c( p )o 

~ ol'achunki nie tak długie, ~ 
~ Ja mam jedno, ty masz drugie! ~ 
~ Lecz lubo rachuba łatwa, ~ 
~ ~ ~ Dobrze dotąd wypadała ~ 

I J ' I ~r.)o, eszcze Je( na kuropatwa 
Do podziahl pozostała. 

; t ;;( O kuropatwCjl niebogą ~ 
~ Chłopcy zgodzić siCjl nie mogą, ~ 
~ I biedną, w nagłej pott'zebie, ~ 
~ Kaźdy z nich chce wziąść dla siebie, ~ 
~ I kaźdy przej«ty chciwością obrzydł'ą: t 
~ Jeden ciągnie za llogCjl, a drugi za skrzyd-to ~ 
~ Oba krzyczą: daj, lo bCjldzie moje! ~ 
~ NspasLnicy wreszcie !Dali i 
c( KUl'opatwCjl rozerwali ~ 
c( ~ 

~ Na dwoje. ~ 

~
~ Po kol,; po j,dnej w 'po,6b ba,d,o łatwy, i 

Rozl'ywali zawzi((ci ch-łopcy kUI'opatwy; ).> 

Aź kaida pad-ła niezywa. ~ 
~ A wtem ich ojciec nagle przybywa, ~ 
~ J kijem swych synów brci. ~~ 
~ Cóź lepszego hyli warci?-

c( )o 

c( ~ 
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~ ~ . 2 
~ Lecz i to im wilk wydziera, Ś 
f Biedne dławi i poiera. ® 

~ Wilkowi krwi owiec trzeba. D 
~ O! czemuź to dobre nieba ~ 

t.,'-I ~ , ~ 
~ ,;wiata tak nie urządziły, tI r Zeby wilki trawą źyły? ~ 
~ Ach! ja tego nie pojmuję, g 
~ WszakZe tra wy nie brakuje. (I g 
f A w tern anioł oczy. uszy, rą) 
~ Pastuszkowi sam poruszy. i 
i Tu pastuszek zadziwiony Y 
~ @ 
(Q W świat czarowny wniknął prawie, ~ 
~ ~ 
y I istotek milijony .? 
, ~oczył nagle na murawie; O 
® Swiat czarowny w kropli rosy! ~ 
~ 2 .i W tern usłyszy z trawek głosy: ~" 
~ l) Uciekajcie, drogie dzjeci, li 
4. ))Bo owieczka do was leci: 4-
~ A owieczka nie wybiera, ! 
16 Bez litości Was pozera. IQ 
! Schowajcie się pod traweczki, ? 
tli ~o wylropią was owieczki; g 
~ , ~. '~ Ze tez lo choć owiec kilka ~ 

((j. Podobnych nie ma do wilka. 11 

f."., ... "" ........ O<>O-O-:><l€+""_""""""J 
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, ł 
, mamca. j 
! ~~ f 
~ Franka, co gęsi pasał i młócił pszenicę, ~. 
~ Pan wyprawił z paniczem w drogc; ~a gro- ~ 
f nicę· ~ 

,

p Cały rok. się po świecie ch-łopak z panem f 
włóczył 

I có~ z tego korzysta-ł? - kłamać sję nauczył. ' 
Raz idzie razem z ojcem: droga mll sil( dłut y _ 

~ Nuz ojcu opowiadać o swojej podr6źy. © 

, I 
!~-_o-J 

y~~§&~~~~ 
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I Franek, za kaidem słowem, z prawdą się o- I 

! 
. ł <g mma. 1 

Wreszcie brakło konceptu; w tem pies si~ na- ! 
... Q 

wmah a 
Otóź i przedmiot nowy dla naszego łg;rza. ; 

~_ J)Pamiętam, mój tatulu! (( rzecze syn włoda- lO 

i rza, ~ 
~ >lKiedym był z panem w drodze, wierzcie, ja- ! 
~ k · ~ (j) ' em zywy ~ 

'
Widziałem psa _ wielkiego tak jak koń nasz i. 

siwy. * 
Trudno dać temu wiarę! »rzek-ł ojciec; D lecz (Olm. ~ 

ł przecie . 
t Dziwne to nie raZ rzeczy bywają na świecie. ~ 

g Jak na przykład most, co nam w krótce przejść ; 

~ wypada. ,1 

'

Dziwne tez o nim rzeczy lud tu opowiada. i§ 

Przy samym moście Idy kamień osobliwy; .1 
Przez ten kamień nie jeden był juź nieszcz'l- * 

'l- i'Jl S nvy; ~ 

I
~ Kto się potknie o niego, gdy w ten sam dzień ~ 

sk-łamie, ~ 
Nim dojdzie ko!lca mostu, pewnie nogę zła- l 

@ 
mie. 1§5 

~ 9* l 
~~~~o,~~OO~OO~O~<-<-G 
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~ i 
~. ~ Struchlał Franek, jak tylko usłyszał te s.ło- l.~l i wa. , 
:e, )) Ale! o czem tO)) rzecze » była wprz6dy mo- ~ 
$ wa'l ,Ip, 

I
~~ Przesadziłem cokolwiek; pomnę bez mozołu 1~1 
~ Ów pies był troche mniejszy od naszeao wo~ ~ 

11 • t> ~.~ 
l~ łu. 1_ ~ 

~ Tu z Frankiem ojciec uszeM znowu kawał . 
.,l drog i' , 
~ A Franel~ znów pomyślał na zbmanie IlO~i. ;~ 
ł! Na czole kłamcy zimne wystąpiły po ty; }~ 
Pl Bo kal eką pozostać nie miał on ochoty. ~ 
~ Słl' ~I 1i1.'~ uc łajcie no, ta tulu!))rzecZf~(( powiem śmiele' t~'~ 
IJ:· Ó I ,~ 
~ w pies pl·awie hy'ł tyli, co Stachowe ciele II <\ 

~ W tern stan({1i u mostIł: ojciec chce iść wprzo- ;~'.' 

I ~ I 
f~j L~cz ~agle, zatrzymuje ojca kłamca m4'ody: i& 

j
~.z NIe WIerZCIe ))woła "Franek« w myśli te dzie- W 
~ , ... 

I ,cJnne: f~l 
i Ów pies był taki wielki, jak wszystkie psy ~ 
, inoe,ll- ~ 

i ~~ i , ~ @IH'~~Br,:~."l$~~:::~-eo,,~ .. ,,&~J®.~~' 
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I , 
I , 

i ~ 
ł I 
I ~ 

I~.' , 
. Doleś i Zwierciadło. ($ 
,~ ~ 

~ ~g~ i 
~~': Boleś na w,; wyohowany, ~ .. ~ 
" W rodzicielskie wr6cił ściany, iID " 1 
($ Tu po raz pierwszy w oczy mu wpaMo ,'J; 
~ Duze zwierciadło, ~ 

i~,·~. ~, I{azda nowość ma ponęty. i~ 
I Ciekawością Boleś zdj«ly, k 

,
-. n .. ·. I' Zwierciadło ogląda, ~ 
l W niem się przegląda; ~f 

,~ ~ , i 
_ ...... ~~ ........ """"_ .. ~~~...",~""".~.l o~~~-~~v"'~ ~ ..... 7l ~~'~c..., 



I Ale jakźe zdziwiło Bolesia małego, <l> 

Skoro zoczył tam chł'opca sobie podobnego. ! 
Ucieszony ch-łopczyna z razu w rC(ce klaska, ~ 

[ mHo się uśrniecl~a. d~ sweg~ obr~7.ka; ~ 

::::i:.':'::~: ::le:m;::'icl::P:::;:::~. i 
Tamten takze mu grozi. Bołeś pop<;d1iwy, ~ 
Rozumi ejąc ze przed nim stoi chłop iec źywy _,?) 

Pięścią nagłe się zamierzy·t ~ 

I uderzył ' i . 
Myśląc źe to co pomoźe. v 

Ale broil Boźe! 

Tam[en n3 nic nie uwaza: 
Owszem wszystko wnet powtarza. ~ 

Tu chłopczyk. zniecierpliwiony i 
Na wszystkie strony ~ 

Macha rękami, ~ 

Tupa nogami, 
To sic "-ładzie, to znów skacze I 
Przed 'zwierciadłem krzyczy, płacze, 

i 
()l 

~ 
A nareszcbie ,Bołeś ,~~ni~wie. ! 
Co ma ro tC sam JUZ nIe Wje. ~ 

Szczęściem matka. wnet przybyła @l 

ij j 
!~~~~~~~~~~Q~~~~Q~~~~ 
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Gdy gniew chłopca uśmierzyła, 
I gdy wszystko wybadała, 
Łagodnie się odezwa-ła. 
S-łuchaj, mój synku, to twojtt. wina 
Źe cię rozgniewał drugi chłopczyna. 
\V szakźe go sam zaczepiłeś, 
Choć w przyjaźni z ni 10 wpierw byłeś? 
Cab bitwa ~tąd wypadła. 
Ale zajrzyj do zwierciadła! 
Patrz! tam żnowu ch·topczyk stoi: 
I ty go sil( nie boisz, i 011 sil( nic boi. 
Widzisz, jaka to dła ciebie uciecha; 

I 
Ty się uśmiechasz i on sil( uśmiecha, 
Ty go nie draźnisz j on cię nie draźni, 

~r:~d: j::,t~~;es;::u~ s~:~jr:~ni. ~ 
Jak kto daje, tak odbiera.'" ~ 

m I I ~~ ~ 

I I 
~ M 
~~~~~~~~~~~~~~~~J~~ )';<)0(=X":<)OO''''' 
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Q 9 
~ ~ 
~ y 
ą DZIECKO. b 

~ Ach! nie mogct: wszakby maina ~ 
ci Pozostała tutaj sama. Y 

~ Mama mnie tak pokocham, ~ 
ci Mama za mną hy płakała! .-
- 9 ą: GWU.ZDtU. ~ 

~ A ja~, mogll? wszak ja w górze ~ 
ą Panu Bogu zawsze służę! ~ 

~ DZIECKO. 9 
ą Więc nie zejdziesz, gwiazdko, do mnie r 
ą Pobawić si2 ze mną skromnie?- ~ 
ą y 
ą GWIAZDnA. 9 
/, Oj! nie teraz, mój . aniołku! ;> 
~ ~ 
ą Tera:z: Boga czcij w kościołku, ~ 
ą Módl się co dzień do krzy~yka, .-
ci Kochaj matkę i ojczyka, ;> 
2 b ~ Kochaj bliźnich i sieroty, ./ 
ą A doczekasz gwiazdki złotej; ;> 
ą Gwiazdki złotej, która świeci 9 
/, Gdy do nieba idą, dzieci; p 
~ ~ 
ą: Gwiazdki, która, gdy Bóg zbawi, y 

Q W niebie z tobą się pobawi.... 9 
~ ą y 

~'V''O''O''O''0''0'~Y'& ~'0''O''O''0''O''O''O''O'~ 
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ł N;echaj kop;e wdą; z ochotą, i 
~ A wykopie z ziemi złoto .•. u Q\ 

I -I,A gdzie, ojcze ukocbany, I i Skarb tw6j w ziemi zakopany? I 
.g. Wszyscy razem, jakby w zmowie, ~ i Odezwali się synowie. ~ 
I Ił Kopcie tylko pracowicie! • i 
~ Rzekł i skończył starzec zycie. ~ 
~ Ledwo starca pochowano, \?i i Do motyki si~ zabrano. ~ 

I 
Wciąż synowie bez pomocy ~ 
Kopią we dnie, kopią w nocy. I 
Cboć strudzeni, nie ustają; ~ i Bo si~ skarbu spodziewają, ~ 

)l Tak wytrwali i cierpliwi ~ 
@ Pracują co raz gorliwiej;. i i Lecz skarbu, co miał grunt wydać ~ 
<jI Jak nie widać tak nie widać! ~ 
~ ~ \?i Jednakie w pracy wytrwali, \§)' i Wnet winnicę rozkopali; i 
Cll Prawie każdą grudkę ziemi 
I Przesiewali dłońmi swemi. ! 

i~ J @ Mimo to w ostatniej chwili 
Nigdzie skarbu nie od/iryli. 

~ <jI 

~g~g@lli§lg~~@St2.\Q@8©e~ 
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~,:~.: ' . d 'ł il,: , Tn każdy się wreSZCIe zgo Zl , 'i 

Że ich ojciec prózno zwodził. 
i Tymczasem pittkna, radosna, ił 
~ Nastąpih znowu wiosna; ~ 
~ 'ł ~ A W innica znowu ml a, < 

!,: Trzykroć piękniej obrodziła. ~~ 
? 'g W net obfity plon wydała'l. 

~ l · ł ~$ }O, Bo uprawę epszą UHa a. f~ 
~ ~ Tak młodzieńcy wczas poznali, .'" 
~ Że skarb z ziemi wygrzebali, ~ 
~i Że im ojciec prawdę prawił, ~ 
! Ze w wionicy skarb zostawił. ~ 

I~ ~ 
~ }~~ . ~ W ~<>-- fll': 
~) ~1; 

l
/f ~ 

l, i ~ ) , 
'j ~ . ~ 
~ , 
~& ~ 

I 10' I B • 
~ ~ 
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Motyl i Gąsiennica. 

Znikły wszystkie me nadzieje, 
J uz si« kurczę i martwiej f{ . 
Dawniej jam appetyt miała, 
W szystkom chciwie pozćra-ła. 
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f Gęsiennica tak mówiła, 

~
~ Gdy w poczwarkę się zmieniła. . 

Lekki, świetny, kolorowy, © 

. Tak. jak gdyby kwiat zyjący, W 
Motyl jasnolazurowy, ~ 

'!b. Zal poczwarki zgadł niechcący, Y 
~ I tak rzekł jej z czuciem mi.tem: ~ 
; Słuchaj no mej tajemnicy; II! 
! I ja taki III jak ty byłem, . 

~ I jam powsta'ł z gąsiennicy. '.~ 
~ Przykład mój cię uspokoi. 
~ Postać moja, równa twojej, 
~ Powoli się odmienił.l ; j 
f, PosIać moja takie była 'j 

! J poczwarna i obrzydła; ~;! 
.... ~ I, Ale za to dziś mam skrzydła! • ~ 
o A 
V ~ 
~.' ~~ f Y ~ , i . 
i i 
ł f 
~~~~~~~~~~~]§ 
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Q fi 
A ~ 

i ~ 
~ ~ 
p ~ 

i Dobry uczynek. ł 
I .- ~ 
~ t) 
V Riedy człowiek przez wypadki ~ 
! Ma majątek i dostatki, O! 
g Ma i pOrli biednych wspierać ~ 

I 
I sierotom łzy ocierać. i, 
Pan Bartłomiej z łaski Boskiej ~ 

Odziedziczył pi<tkne wioski. I 
~ ))Majątek mi dały nieba, I To i biednych wesprzeć trzeba.» . 

V @ 
ij U 
~~~.~~~~t~e<llet~~~ 
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i
~ Tak Bart'łomiej rzekł szczęśliwy. I@ 

W tem staruszek nadszedł siwy, 
Siwy nędzarz już zgrzyhiały. 
Pan Bartłomiej się zlitował 

I!b I starcowi ofiarował- o. i Kawał chleha zapleśniały. X 
ij ~ 
ł ~~ I 

I 
ł I 
I ~ 
K I 
I .~ 
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;;"~ Jaki drzewo I?I·zedstawia·ło, fń1 
!,~: H bez jab1'ek w sadzi e sta·to, ~ 
A"" ',' " l 'le pomnąc zas'J'u g i szczere, .~ 

f;\ Wzią·ł do r~ki juz siekier~, ~~: 
~ ~ ~~~ J nie wdzil( czny wnet zawzil(cie, i.oj 
:~; Zada 'ł drzewu piel'wsze cil(cie. ~'; 
:@ "" ' strzymaj (Hoń, zawzi~ty człecze! (I lf 
~: Tak do Jana jabłoń rzecze, V 
!~I Czym cijnMek nie rodzib, ~ 
t ~ W Czym ja ciebie nie źywib?- 1,1\ 

~; Słuźył'am ci tyle latek; !:~ 
fif: Daruj źycia mój ostatek! v ~': 
l'J -Zal twój-. odrzekł Jan- .. pojmujl(; ~l 
~)j nLccz ja drzewa potrzebujl(, ''O' 
'\ ' I dla teg o lo jedynie, (' 
~: ~~ 
" Chc\( ci\( spal i ć na kominie.. ') 

t& Tu siekjel":~ sj~ 7.umiel·zył ::~ 
Li I w jabJo nk<,? znów uderz)·t. ~.:.; 
;~'~i TStój człowi eklI! «\'raz gromnda t~; 
'i; ak Janowi z.lp owiada: (. 
i f ~ • Czyś zapomnia'ł o w y godzie, ~f 
~ Gdyś siadywa-ł pod ni.,! IV chłodzie, ;.' 

aJ Gdyś jej cieli lllia-ł nad głowa mi, (:~J 
~ Z twoją zoną i dziatkami? , 

t-..=,~,,,=_,"-~ --=_.-~-~,--"'O- - ___ ~ ! 
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I~~i ~'3'~~'it~~§ :~'" 
~ i r ~ 
~ ~ 
l~ Czyś zapo :nniał nawet, wasze, i~ 
~I ?i~ l I\i edyś s 'łuchał piosnki nasze, ?~ 
<y~ Skoro nie raz w twej ustroni, '" 

[~ Nuci.J'yśmy na jab -łoni?) !~ 
i Tu na ptaszki Jan pozrzl(dzi·t ~ 
~~\'#,; I z jabłoni wszystkie sp~dził. }'~ 
7~ Wtem zjaMóni wypruchniałej ł 

Pszczo·ły śmia-ło za wo'ła-ły: " I "I"ubo drzewo juź bez liści, ~ 
W.'_,!\ Nie pozbawi ciC; korzyścj; 1 
~ Bo my w pni\1 się jej rojmy, .$ 

IQ) Do pnia słodki miód znosimy; ~ 
; O~ Jezeli wi<;:c pragniesz miodu, -i1 
~~ Nie I'USZ drzewa bez powodu!" :0; 
ł ~ ~) Słowa pszczó -łek nie bez skutku. , .. ~ 

!~i Jan wnet rzecze, niby w smutku: ;~l 
~ • S tnn jah-łoni mnie porusza. -~,t 
~ I do zmiany zdania 7.IłlUSZa, ~! 
~a~ I w dnwód tego, -łaskawie g~ * Jab -l'oń w sldzie pozostawię. 'U~ , ,~ 
"" Tak T':1mil'!tam, ze llli z młodl1, ,"') 

l~~ Udzielab dawniej ch-łodu; !~ 
~ Pomn9 . ze mnie wciąz zywił'a, 'i) 

I - ~ 
Ze pragnienie mi gasi-l'a, s:'t 

f.~ ?if 
I ~ ~~ 
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~ 
fi Pomn/i jak mnie w porze mi'łej i,l 
© Ptaszki śpiewem weseli·ty, @ i A teraz znów, bez zawodu, ~ 
~ Spodziewać sil( mogl( miodu. 

i Nie tkn<{ wil(c z miejsc tychjaMoni; 
'" Niech mnie Bóg od tego broni! o 
~ lt5 Odtąd juz pieczołowicie 
~ Ochl'aniać jej hl(dę zycie . l( 
~ Tak Jan mówi, i to zjści, 
:g Bo spodziewa sil( kOl'zyści. 

~ 
t~ 
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~ 

I Osieł i Łabędź. 

.~ 

; ))Czego płaczesz? li rew' nie ciecze! • 
~ Do hbl(dzia osie 'ł rzecze. 

Na to osłowi 
Łabl(dź odpowie: 
D Mój kochany! 
Chociaz l,rew' nie ciecze z rany, 
I{tóźby zal mój nie podzielił?
Skrzydło strzelec mu przestrzeli·t! (( 

~. 

~ 

L"",,,,,,,,,~~=~~~,.~,x,,~~,",, 

~)) O! j eZeJi nic gorszego, 
To nie masz sil( za lić czego! u 

Prawi osieł zwyk ·łym tonem . 
• Cóź gorszego jeszcze trzeba?" 
Przerwie łab<tdź: "kiedy z skrzydłem prze

strzelone m 
Nie mog't sil( wznieść do nieba. (( 
_I Co! do niebal>- czyś szalony! 

I 
Krzyknie osieł oburzony. 
/) A czyz ci źle mil(dzy swemi'? 

Wszak na ziemi, 
Jestem świadkiem, 

I
~ Masz zywności po dostatkiem? 

Co do mnie ja z braćmi swemi, 
Spokojny jestem na ziemi!. 
Tu 1'ab~dź rzecze z prostotą: 
"Mniejsza o to! 

~ W szal~ze osły 
llll lSigdy wyzćj si't nie wzniosły. u 
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Q ~?§?§'ć?§?§?§?§'t?§~ t 
Q 9 
Q 9 
q By pagórki zniós'!' niektóre, 9 
~ ~ 
~ A dolinl( zmieni.ł w gÓI'l(. y 

Q Tak jak chciab, tak sil( sta,ło. P 
~ ~ 
~ Dr7.ewo w górze si~ ujr7.ało. y 

~ Odtądjedllak jut wyśmiewa t 
~ Pozostał'e nizko dr'zewa. ~ 

Q Lec? nie d-ługo pycha trwah. y 

Q Straszna burza 8i« zel'wah. p 
~ Powsla,ł wicher: wśród równiny ~ 
~ Trzeszczą d~by i. krzewiny, ~ 
~ Uginają si~ w pokorze, y 

~ :Ze ich 7.-łamać wiali' nie moze. /~ 
\Vówczas małe drzewko w górze W-Q b 

Q 
\Vidząc z trwogą straszną burzl(, ./ ~, 
Szczerze tcraz za'łowa'ło, y Q . ~ 
Ze w nizinie nie zostało. y 

~ Źal 7.apóźny! i cóz pote 'n? ~ 
~ Padło bieune wnet z -tosk otem. ~ 

~ ~ 
tb ~o---- )/ 
~ ~ Q y 

Q P 
Q ~ 
Q ~ 
Q y 
~ ~ 
~ ~ 
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tIDl-~:;~/-i 
Ale b<{dzie jaM rośliny, I 
A w ostatnim rnzie- ryby. I 

© o 
~ Lecz wilkowi post nie s·łuźy. ~ 
$ 'Ykrótce wilk, pod samym borem, $ 
~ Zobaczy·ł ś wini<t wkałuzy, ~ 

$ I pod pozorem, $ 
f Że to ryba pł'ynie, l I Poiart Wi~:: I 
, l 

I I 
~ f 

j I 
i , 
@ 12 1. 
~ ~ 
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Osieł zielou:y. ~ 

~ 
® ~$~ © 

i ~ 
ł ! 
v' Błazen, który osła chował, W I Zielono go pomalował. ~ 
® Przez sam rynek go prowadził ® 
~ I tym; figlem lud gromadził. ~ 

~ Wszyscy zewsząd tłumnie biegą, ~ 
~ Widzieć os-ta zielonego. l?J 
~ .Jak gdyby sil{ cud objawił, 10 

~ K.aźdy usta wnet rozdziawił. i 
~ i 
~ ~ 
OQ~~~Q;--~~WQ>~<9@8&)<9@8&)~IOC©~Q~~ 
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i' Kaźdy wołał zadziwiony: 
Co za cudo! zwierz zielony, 

I
~ ~ 

ZieleniutId gdyby trawa, .... 
JakZe śmiesznie się wydawaj y. 
St ł d 

(0-_' 

i5 arzy, m o zi, cllromi, dzieci, ':l' 

K Wszystko to za osłem leci. II 

!.' Widok osła wszystkich bawił, li.-
y. O nim tylko kaźdy pr-awił, 
@ Kazdy sil( do niego kwapił, 

I 
Każdy sil( na osła gapi,t. 
Na tern cały dzień przeminął; 

'. W trzy" dni jednak zapał minął. ~ 
@ Nik.t juź w rynku dla zabawy X 
li: Wid'ioe .,-la niedekawy, ! 
2 Pyta kaźdy sam: dla czeCTo ~ 

ł Ś"iahip ::eg~? I 
ij ~ 
2 I y. )l 
15 ~, 
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~ ! 
~ ~ 
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i ---- ~ 
X ~ 
@ ~ 
T ] ~ Niedżwiedż i Psz-Ózoła. i 
ij ~®~ A 
I I 
~ ~ fi Raz niedźwiedź z kniei dalekiej ~ 
~ Przywędrował do pasieki; * 
~ Bo rad byłby, pośród chłodu, :l 
6 Pokosztować pszczółek. miodu. ii 
~.,." Lecz gdzie zajdzie, straz pszcz6ł stoi, '6., •. " 

~ A niedźwiedź się żądeł boi. :l 
W reszcie niby to wesoły "" § Rzekł wreście do jednej pszczoły: 3 

II 12* ~ 
g ~ 
0~~~~~~t~~łQI~~lt@'ł~<alelI>2C>Jó 
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1 ! 
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@ 

Lisy i Osieł. 

~ ~~J ~ 
ł Z'p .. ,ił 'nz długoucb li,ów na dy'pufę. . 
, Przyszły lisy; bo osieł dał 8niadanie sute. 
/)) Przy stole zaczął osie·ł zarliwie dowodzić, ~ 
W Ze zwjerzl(ta powinny na dwóch nogach clto-
'" dzjć. 

9'<9'<9'<9'!. ~""9'<9'..śR~ 
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. U'y jednak .;e:I::~~::~,;Yeh b .. dn.i, \1 
Bo smaczne by-ły dania l napoJ był prZedOlj 
Lecz gdy lisy wyjadły zapas osła cały, 

----oc>---

I I 
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~ I 
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ł i 
~ ! 
~&€"..r>'J.@W~~~~['j 



Pług i pojazd. 

Lubo to me nnjslosowniej, 
Postawiono pług w wozowni. 
lICO tu robisz, p ·ługu lichy! « 

Fuk.nie pojazd, pe·ten pychy. 
~ Precz z wozowni, precz ode mnie! o, 

Tu odpowie p-tug wzajemnie: 
"Niech się wasze nie unosi; 
\Vszak. obydwa mamy osi, 

.. 



ny, , 
Dla cz·towieka, w istocie,j est lo skarb niezmicr. I~ 

nJ. ! 
Pewien pan z malet'lkiego psa sobie w)'l'lIo- ~l 

wa')', ~ 
Pies wierny kocha·t pana i domu pilnował ~\ 

! 

- ~~~~~~~~ 
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~ . ~ 
~ Jednego dOJa w zapusty, w chwili niespo~~ia- (()) 

! nej, l 
~ Powraca pan do domu w masce i przebrany. ~l 
I Pies myśląc, ze to złodziej przychodzi kraść 1 
~ rzeczy, (Ol 
~ Rzuca si« na własnego pana i kaleczy; ~ 
(()) Leczjakaż to psa wkrótce żałość niesłychana, (()) 
! Spostrzeg·tszy, iż pokąsał kochanego pana. ! 
~ Wierne psisko str,:,,020ne przed panem siC; kry- m 
I je, I 
~ Błąka się niespokojnie i Za·tośnie wyje. Ol 
~ Daremnie pan przebacza i w najlepszej chęci ~ 
O Pieszczotami wiemego psa do siebie nęci. Q) 
'f To owszem psa pobudza do większej żdości, l i Odtąd pies'nie chcia·ł dotknąć mil{sa ani kości, tB 
I Odtąd pies bez przestanku g'b;boko się ~mu- I 
()) clł, @ 
~ H sil( na dobJ'oczyńcę mimo woli rzuci·t; ~ 
Ol Aż nal'eście~ukl'yty śród gęstwin ogrodu, ~ 
! "'jernc i wdzi~czl1e zwierze zakończyło z gło- ! 
~ ~. ~ 
~ ~ I Powiedźcie: czyż ten pl,zykla d z~vierzęcia I 
~\ ~vlerne9° (Ol 
$ 1\'ie potrafi zawstydzić serca niewdzięczne-m 
o 9°1- (()! 
! 13 ! 
Q,~~~~~~~~~~~o 



Modniś. 

Modniś, głowa ladajaka; 
Znowego si<; chełpił fraka. 
W lem ktoś dolkną'ł za sajety, 
I tak rzecze mu niestety: 
.Wszak to owca wpierw nosiła, 
A dla tego owcą była! « 

y9'd'<.~~~~9'& 
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Przyjaciel w niedoli. 

~-<>-

Tomaszowi dom; się spalił, 
Zaledwie si<; sam ocali,t. 

Nic mil z go hl nie zosta'ło, 

Z duszą tylko biedne cia,to. 

I 

I Wtedy jak.oś zdobrejwoli, 

i 

T,tum przyjacio,t znikł w niedoli; 
Nawet spadlni już rzewni 

Opuścili go i krewni, J 
L~~~~~ 



,.,§&9'l~~~~~~ 
~©~ł§I~,@<8( )48 \'~©ł~~~0 
~ ~W~~~~~ 4 © © 

! ij 
~ Opuścili do jednego .I 
® N' @ 
tO) leszcz«snego! ! 
~ Chorągiewk« liaf.dy zwinął, lO 
~ Nawet wierny pies gdzieś zginął. ~ 
~ Kot jedynie,co rzecz rzadka ©~ 
~Dlf ' ~ \\ł Był przy panu do ostatka. !!l 

© Pośród zmiennych przyjacieli, 4 i Ko' lo, ,mu'uy p.u. d';e!; . ! 
.t • Przyjacielu! wierny kocie! (( ~ 
,b) Rozczulony pan zawoła; ? 
~ Ik' · ~) f " toz teraz wątpić zdoh IQ) 

~ O prawdziwej twojej cnocie?" f 
4 Tyś mnie tylko nie zasmuci·t ; ~ 
© Tyś mnie tylko nie porzucił, 4 
® W i ? idZI( teraz najwyraźn i ej ® 
@ Rzadki dowód twej przyjaźni! ~ 
~ Jakzebym ci si<{ wypbci·t, ... 
~ Gdybym lIie był wszystko stracił! 4 
? (q) 
~ Śród przyjaciół mych za wodu OJ 

~ WTYł nie umrzesz przy mnie z g·łodu , ~ 
~ aśnie mi si« przypomniało, 6 
® ,~ 
!> Iź mi szynki zraz zosta ·ło: ~ 
ij A chociaz to jest nie wiele, id 
~ Resztą, z tobą się podziel,,! ., ~ 
@ ~ 
9 f 
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~ To dla kota było dosyć. ~ 

~ Nie dał się kot długo prosić i' 

~
~ Ustroiwszy skromną minkI(, ~ 

Wnet po chwili cap za szynkę. ~ 

(l "Na ti' resztl[ szynki wbśnie, ® 
f Dawn:, dawno, czatowa'łem, i 
~ Juz ja dawno ją zwąchałem. g 
4 Później, lepiej to wyja śni", 4 
~ ~ ! Jak powrócI( kiedy z lasu; T 
~ Bo juź dzis iaj nie mam czasu. « @ 
4 Tak rzek ·ł wreszcie lizuś drogi, $ 

~
© l ze szynką dalej w nogi. g 

f 
... --oC)-- ~ 

t , 
f ~ 
~ ~ 
4 ~ 
~ ~ 

f f 
~ ~ 

* ~ f f (] I 
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± Wartość złota. ł 
~ l. 

~, ~@~ 
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o ~ 
~ ~ 

Pan, co dohrze syna cho wał. 

Sto sztuk z ·łota mu dal'owa·t; 

A dając mu kl'zyź na dro g<: , 
~o pienil{dzy dał przes trogę, 

Zeby pieniądz zaszanował, 

~ I zeby go nie zmarnował. ~ 
@ Wraca syn w trzy lata pole m, ~ 
i ~ '.... I drogiego ojca wita. "" 

i ! 
t ~ 
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~ - C6Źeś zrobi·ł z twoim złotem'? " l 
;j; Nie za długo ojciec pyta. ~ 
l A syn rzecze pe-ten chluby: ł 

i "Bądź spokojny, ojcze luby! ~ 

ł Połajania si ę nie boj <,: ; ~ 

~ Oto są pieniądLe moje: ~ 
~ Z wszystkiego si<,: wyl'aCRuj l{, ~ 
® Ani grosza /lie brakuje. " ~ 
(i) Lecz tem ojca syn zasmuci-t; l 
I Ojciec z-łoto na bok rzucił. ~ 
~ ;,Nie na to , "rzek.ł pi eniądz słuźy, i 
~ Zeby chować go najMuźej. Q 

ł Z-ta rozrzutno ść i z·ły zb.Ytek; : 
~ Lecz k.to wa rtość kruszcu ceni , ! 
~ Gdy pieniądze ma w kieszeni , ~ 
® ~ 
M Dobry robi z nich uzylek. t 

l ~~ , 
~ ~ 
! i 
I 
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J ~ 
~ ~ 
ą 9 
ą ~ 
~ ~ 
ą 9 
ą 9 
ą 9 
ą Kruk i Lis (*) ~ 

1 - ~ ~ Krok na dl'zewie siedząc sobie, 9 
ą Kaw3,t sera trzyma'ł w dziobie . 9 
ą Lis, zapachem pl'zyn<;!cony, ~ 
ą Zrobił' nizkie trzy ukłony, ~ 

~ ( *) Wybol'llą tę baj loę Ezopa, upowszcchnion" prz ez :9 
Q I\l'asickicgo, pl'Zcrohilcm na nowo podług La fon lena, p 
Q litóry pod wzc'łędcm OpOI"f' iadania, przcszcdł wszystkich .9 
,t; znanych hnjliOpisarzy. 'e 

~ ~ 
ą ~ 
ą y 

" ~ ~ y 
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Q ~ \9\§\9\9 \9i1;>'7§?§'§" Y 
ą 9 
Q ~ g ~ Q I rzek·t niby to ni echcący: y 

Q dakZeś, panie zajmujący! 9 
" W yśiliła się natura; 9 
~ Jaka postać, jakie p;óra! b 
Q Jeśli tylko choć o w'łosek, 9 
Q Masz piękniejszy od pió,' g,tosek, 9 
ą: Wtecły ręczę ci, honorem, 9 
r Ze jak bór ten stoi borem, ;> 
~ Z twą postacią i oczyma, ;> 
ą: Pi<;!knip.jszegojak tY. nie ma!" b 
ą: Kl'Uk nie myśląc, ~e to zdrada, 9 
Q Z I'adości się ni e posiada; ;> 
" Chce zachwycić lisa śpiewem, ~ 
'e { Q Siedz,,!cego tuz pod drzewem, ;> 
Q l sZeroki dziób I'oztwiera, :9 
Q Wtem wypada kawał sera. p 
Q JJis tymczasem za ser chwyta. ;; 
Q • Mości panie! z nami kwita! • ~ 
Q Rzecze wtedy lis do kruka, ~ 
Q »Niech ci sł'Uźy ta nauka; y 

Q Chociaz droga, ale szczera, 9 
Q Warta przecie kawał sera!" :9 
Q P 
Q ~o-- ;> 
Q ~ 
~ 9 
8S''e 'Y"O'~'eY~'eY~'eY~~~~~y~~'O'lS, 
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If"'.I.; Swiętcjailski Robaczek. ~ 
~ 

~ ~@~ ~ , ~ 

1: Pośród traweczki, i~ 
~ Nakształt gwiazdeczki, ~ l 
~ Świ«Lojański robaczek, ~ 
~~o~ Tak. Inaleńki J' ak maczek, ;~' l k f ,l 
i, 'V noce letnie . 

~
?; Błyszczał świetnie. ~ 
',J t ' Jednej nocy, brzydki gad, m I Do robaczka bić dnego, ~ 

~ ~ 
~~",~~~~~~3 

~~j&~ 
;y ~ 

O~~~ 155 ?~~~~O 
~ ~~~~~w~~ ~ 
~Q) ~ 

~ Z bo'u p"yła,i ~~'~ 
, I zadać mu chce swój jad 

I · I cózem ci Zl'obi,ł złego 'l ~ ~ 

Is, ~ Robaczek mu powiada: }'i 
':, )lOlo blask mnie twój razi, i~ 

f@,l, C,yniedo'"i"; tego'" ~,l 
~ Gad mu odpowiada: , 

I 
J akźe gOllzien ten litości, ~ 

i, Kt. innym bla'ku ,.,dr.,.i! , 

--~ § 

I I , 
I ~ , ~ 
I ~ 
~~~~~g 
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i 
Kruk i Sowa, 

© , ~ 

~ »Nikt o tobie, lubko, nie wie; ti 
§ Daj sil{ przecie s·tyszeć w śpiewie; ~ 
~ Racz ucieszyć mnie swe m pieniem: ~ 
~ Czekam na to z utl[srhnieniern!" ł 
~ Raz uprzejmie temi słowy ~ 
I Odezwał sil[ kruk do sowy. . 
, Natomiast sowa hukowi i 
I Tak odpowie: ~'?l 
© ~ 

ł t 
ó'S~Q~Q@'@Q~~~Q~"'@W)~Q~ 

llPrÓŹnej chwa,ty ja nie lubi<{, 
I za to teź sic nie wstydzc' • .1 

Bo choć wszystko w nocy widz<{, 
T r z y m a ID j <t z Y k w lU o i lU d li i ó b i e. 

Widzićć wiele, mówić mało, 
To jest cnota nad cnotami; 
Wszak pl·z.ysłowie powiedziało: 
IITl·z.ymaj jęz.yk z.a z.ębami!" 

---<Hl---

I 
I 
~ 

14 ~ 
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* * ~ Pudel i papuga. © 
~ ~ 
~ *. (OJ ~ ~ 
~ ~ * ~ © Pewna pani chowała pudla i papugC(, * 
~ Miałajejmość z ka~dego najwierniejszą sługC( i t 
© Lecz nierówna ob/)jga zas-ługa i praca: $ 
;t, p . c b' . '. h !@ 
~ ~.puga WCltlz,szcze ~oce . IJl eczen pIes o, ,r.aca. * 
Jr. nlJą psa, choc pracuJ e; w bskach ptak Jej m o. ~ 
t) śc i: f 
© pk 'lłk" k" ~ * ta' zap< a a ' OCle, pIes ogryza ' OSCI. I(J 

© Pies jednak nie zazdrości papudze dewotki: * 
{; Woli pies trudn:J: pl'acę, a niźeli plotki. ~ 
~ 6 * (t)) ~ --00-- © 
~ + 
~ ~ 
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© * ł ~ 
~ © 
~ ~ * t © ~ . ~ T ;t, 
© 'f 
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* f © Q . ~ T ~ 
© + 
© ~ 
ł ~ 
© © * O 
~ ł 
© c * Człowiek i 'w ca. !pl 

~ * t o 
(5) ~~ (pi 

!@ * 
* * €i Odwied z:lj ąc owczarni:J:co dzieJl , k.aźde rano , ~ 
f Człowiek owcom wymawi a ł, wod <,: , sól i siano; ~ 
~ Wymawiał im schronienie, nawet w polu ~ * paszł(. .~ 
@ • I (C; 
;t Wtemjedna OWC;t rzecze:!' Poczekaj no wasze. ł 
'f . ~ 
~ Prawda, dajesz nam wiele, trzymasz oWIec ~ 
T trzysta; 1-D . t Ale zobaczmy teraz, kto wj<{cej korzysta . ~ 

O O 
g ~ 

~ f 
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My w tobie mamy, prawda, troskliwego panaj 
Nie załujesz nam wody, soli, ani siana. 
Są to jednakie panie, wszystko dary Boze, 

o To, co kosztować, nic c:iebie nie moze! 
Przeciwnie, przyznaj mój panie teraz, 
Ile to ofiar ciągniesz z nas nie raz: 
Z nas ty korzyści ciągniesz mój panie~ 
Z naszej ty wełny nosisz ubranie, 
A z mi«;:sa biednej owcy, niestety, 
Zajadasz nie raz smaczne kokIety. 
Kto tu ma s·łuszność, kto z nas mniej błądzi, 
Niech nas tu, proszę, źyd sam osądzi.? 

Kot. 

Raz kot widział, jak przy stole, 
W przyjacioł kole, 
Z dobrą miną, 
Popijali goście wino . . 
»Ubolewam nad tą zgrają; 
Jakiz to gust ludzie mają; 
Przepadają za tym p·łyoem. 
Co, ja to si«;) brzydzę winem!)) 
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~ Odkładana praca. ił i ~ ~ ~®~ Y 
. @ 
~ Pewien młynarz chciał wielki wiatrak wy- ~ 

~
o budować, ~ 

I swym wielkim wiatrakiem inne zakasować. ~ 
.,. Tak myśl1!c duźo, drzewa na placu posHa- ~ 
~ dał, 7j 
'fJ Co dzień jednak robole do jutra odkładał. :l i . i 
~ ~ 

e ~ 
0~~~~©~~·§$~~@~~~~~ 
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i Tak upływał dziell po dniu, schodził I'ok po~
__ roku, ~ 

~- A młynarz z swo;a pracą nie zrobił i I; roku. ~' 

~
\ oJ" I, l ) , d . .. t 
~ 'Vreście śmierc zaskoczyła prze SH;WZJ<;:cle " 
- dumne, i~1 

, Z drzewa, które zostawi·ł,zrobiono mu trumnę· ~l 
I ~~ i 
, I 
i ~ , ~ 
~ ~ 
~ ~ & . 
~ , 

1 W ~ ~ 
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*' m wi m~ 
a f , B 
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}'I, iI-/, , ) i ) 
, ~ ~~ 

~~ ~ 
I I 
~ Lew, Osieł i Zając. * 
~ m w~ ~~ ,~ 
p ~ 

~ ~ W Raz gdy ptaki niespokojne, 't 

i. Wyda·ty ~wierz<;:torn wojnl(i i" 
~ Lew zarykną·ł z całej si·ty, f; 
~ I zwierzl'ta wnet przyhy·ły. .' 
~ ' ~ 

~; O chwilę sil( nie spóźniając, ~~ 
) Z os·tern takZe staną·ł zając. 1; 
~ • Po 
~ » A ci po co? tchórze sławni, \~i 

,; U Do ucieczki tylko wprawni.'. "'" 
~ 

~~ Wl 
6 .... ~~;a~"*'0~~~~0ł~~~~~~~ 
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~ ~ 
~ ~ 
~ ~ ! Z śmiechem krzyknie tabor cał'y. ®. 
@ Aż lu odparł lew wspaniał'y. ~ 

~ '-Wyśmiewać sil,? z nich nie godzi, ~ 
@ Chociaz tchórze, nic nie szkodzi; tV 

§ Choć do boju są niezdalni, ~ ! Zdadzą si l,? w potl'zehie bratniej. ! 
G Nie będą obydwa zerem: ~ 
~ Gdy tchórzoslwo im przebaczem, IV 

~ Osie'ł Illoze hyć tr<;:buczem, ~ 
~ A nasz zaj:J,c kury j erem! (f lSl 
3( ~ 

~ Cho ć kto mały, a tv pokol'ze, ~ 
~ ~ @ Pożytecznym stać się moźe. '" 
~ lSl 

~ ~~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ i i ~ ! 

i I 
~ ~ 
Ol <" 
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'r''''' '. 
",r sznk nikt w tobie nie odk tywa (() 
Ni !'ozurnu ni mi4(siwa; I 
A wj~c, pawiu, nie dmij bardzo; U 

~ Bo pysznymi wszyscy gardzą. « ~ 

i -~~ Y 

~ m 
~ ~ 
~ ~ ~ y ~: 

~ 6 l ~ 
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~ ·m 
~ ~ 
~ ~ 

~ ~ ~ 
~ ~ 
~ ~ 

~ Wóz ładowny. i 
~ ~ 
~ ~©~ ~ 

m m I Bartek jadąc, z bicza trzasnął, I 
Ol Głową kiwną·t i wnet zasnął. ()) * Ciągną szka py w6z ogromny, i 
Ol PłoZy nich idzie osie'ł skromny, @ 
! I tak z nudów myśli sobie: ! 
~ I) Wiele jednak z siebie rob i~! ~ 

~ 
Wóz -ładowny samprow:ldz~; i 
Sam się dziwię mej odwadze! « ()) 

~ I 
~ 15 r 
~~g~~~~~~~@;-łO 
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~ Przyllnać trzeba: i tą dobą 
f~ Osieł s·łuszność ma za sobą· 

I
~ Wszak śpi Bartek z swoją biedą, 

,~ A .a o'lep "kapy idą"." 

.. 

.~ 

• 
• • 

Pogrzeb Wilka. 
t 

\5 

i 
. ~ 

IGedy po śmierci wilka lisy siC[ smuciły. ~ 
Pl'zeciwnie wszystkie owce mocno sil{ cieszyły. x'ł 
'Vymawia·ł willclis owcom,źe iadna nie płacze. J 

!li Na to jedna zawoła: (f 1)0 co nam rozpacze! ~1 
~ Cieszyć sil{ nam wypada: jeden pogrzeb wilka ~ 
~ Ochroni od pogrzebu pewno owiec liilka. {~ 
~ ~ 
~ Kiedy kto innym dokucz.a i szkotlzi, I nCniej' ... " ie9·,chociat.dol .. d.i .... 

~~~~~~~~~~~~~~ 
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~ ~ 
4 Ja mym blaskiem wszystko kraszlt· I 
, I cóź na to powiesz wasze? l 
? A z.elazo lak z prostotą ~ 
® Rzecze: )Prawda!pi~kneś, złoto; 1 
, Nikt ci tego nie zaprzec7.y: ~ 
la Do 'elu sis: przidasz rzeczy.... ~ 
l Lec choć wartość twą oceniam, I 
1) Ja sis: tobą nie pomieniam! 'fi 

~ 
Nie posiadam blasku twego, ~o? 
Nie nagnę się do wszystkiego; :ti 

i!> Ale przecie w mojej rudzie f 
t Znaj ą takZe wartość ludzie. 2 
~ ; :~~~e~z:~~~:~l~;.ki taki j 
~ Po rzebują mnIe rolnicy, T 
~4' Potrzebują rzemieślnicy. I 

Światu s'łuz<,! ja w pokorze. 
g Dobre ch'ici 'wspieraj, Boie!)),.. T 
\> Często nawet lic/ta nula ~ 

~ Wtlob1'ym ręku wnet się uda, ~ 

~ ~D- f 
ij @ 

f
~ 15* 4 
o ~ 
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~ Wilk i Pies Pasterza. 

ł ..-<:X",' ! 
~ ~ i 
(t1 ~ 

*.' 'Vclzieńiwnocywilkzaźarly, «» 
t w wojnie skrytej i otwartej, , 
~ Z born wpada·t przez manowce <. 

~ I po~era·t biedne owce. 

~ Nadaremnie pies paster1.a ! i Na wilczysko Wl'l{cz uderza, ft 
lo Nadaremnie si" od!!raźaj "'" ~ , u ~ 

~ Bowilknanicnie uwab, \l::j 

l 1 
G-~©@<'0.3~~-©00:~0~~@888@If><~....-tJ 
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li ~"""."">" I 
, no "Hl na nic nic paoni~"" I 

l
o Dusi owce i jagni ę ta. Z 
. NRa~ pies :vi:I:~Y o s '~oł' w k]iklka ~ 

aJ II przeJln! eJ pros!'> \'Vi "a . ~ 

'

Wilk nieprzyjaźń swą zawiesza \QJ 

I zdziwiony dOlI pośpiesza . l 
o Kundys rzecze: "Panie wilku! ~ 

W idZI{, f.e od niedziel kiIk u @ ! P odoba si~ jego moś ci ± 
19 Dławić owce bez litości, 1 
i cA n:sz p;Slerz

b
, Z~WtSZke sjmutny;... ~ 

~ zyz mozesz yc a ' o ;rutny!' (g 

'l" ' Vyznaj, proszl{, sam bez sprzeczki, I' 
r
CcÓf. zrob~.ty c~ OWj>ecdzk:~ r. 

? z wytępIasz Je pOJe nej, @ 

~ Źe aź pbcze pasterz biedny! i 
~ Na lo wilk psu tak odpowie: f 

!
(j) .Ma eZ'fek widz<;! rozum w włowie; ~ 

Ale wyznam ci tez szczerze, ł 
Ze hom czol'ekaja nie wiel'ze; • 
'Vszakkiedy opuszczam knieje, i 

t. Dobrze widzc; co sil{ dzieje, ~ 
~ WidZI{ z blizka i z daleka ~ 

g Doskona ·ły zmys·ł cz'łowieka . ~ 

L--_______ P< _ _ -l 
f 
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